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Narodowy Poznań w obronie praw polskich w Gdańsku sitków lub zapomóg, pobrał on okres()ó 
wo od 50 do 60 zł (ratami po 50, 100, 
200, 250, 600 zł itp.). Z tej pozycji sta­
rosta Krawczyk wyliczył się do sumy 
400 złotych tylko. 

Tlumy uczeB~ni­
ków whlkiego 'Le' 
brania Stronnictwa 
Narouowego w cyr-

ku Olimpja. 
w Poznaniu w 

dniu 13. XII. 

Ponadto województwo stwierdziło, 
że starosta Krawczyk pobrał w KKO. 
wysokie sumy, bo 3.000 zł tytułem ja~ 
kiegoś wynagrodzenia, rzekomo za po­
dróże oraz zwrot kosztów przesiedle­
nia, co staroście Krawczykowi nie 11a­
leżało się. 

Okazało się, Że 14 listopada 1932 r. 
Krawczyk pobrał z kasy wydziału po­
wiatowego bez uchwały wydziału i bez 
podstawy prawnej 400 zł na koszta 
swej przeprowadzki do Świecia n. W. 

Koszta pl"zepro,wadzki 

Wobec wyroku Najwyższego Trybu,nału Administracyjnego, - przekreślająceQo decyzję 
w sprawie rozwiązania poznańskiej rady miejskiej, publiczne zgromadzenie Stronnictwa 
Narodowego w niedzielę, 13 b. m. miało charakter zebrania, zamykającego wszczętą w 
związku z rozpisaniem wyborów kampanję. Zebranie, na kłórem. przemawiali m. i. przy­
wódca narodowej Łodzi adw. Kowalski, wiceprezes za'rządu głównego S. N. K. Wierczak 
z Warszawy, dr. Piotrowski z Poznania, ~amleniło się w potężną manifestację w obronie 

Dnia 30. III. 1933 r. zapadła u.­
chwała tego wydziału treści następu­
j ą,cej ; "Sprawa zwrotu kosztów prze­
prowadzki dla przewodniczącego wy­
działu pow.; wydział powiatowy u­
chwala przyznać ryczałt na koszty 
przeprowadzki w wysokości 60 proc. 
dwumiesięcznych poborów,otrzyma,­
nych z wydz. pow., oraz przyznać 4-
miesięczną, zaliczkę, którę, należy spła­
cić do 30 marca 1934 r." 

Na podstawie tego Krawczyk po­
brał z kasy wydziału 1.350 zł (razem 
1.350 zł + 400 zł = 1.750 zł.). interesów polskich w Gdańsku 

Sensacyjł1Y proceS b. starosq W Ś.Y(1,~tti rn~po~zęty 

'an KraW[ly~ ~rał pieniij~le na lewo i na prawol 

Ustalono, że iW marca 1933 r. !i'ta­
rosta Krawczyk zwrócił się do Kostki. 
jako do członka wydziału powiatowe­
go, by ten przeprowadził mu na po­
siedzeniu wydziału przyznanie staro­
ście zwrotu kosztów przeprowadzki, 
gdyż skarb państwa z tego tytułu żad­
nego wynagrodzenia mu nie da, bo on 
- Krawczyk uprzednio nie był urzęd­
nikiem państwowym. 

Posiedzenie wydziału odbyło się 
pod przewodnictwem Kostki i wydział 
powzię,ł wyżej wymienioną uchwałę. 
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ROlprawa toczy się w G1rudziądzu - Skład sądu - Co móWli akt oskarżenia - Jak się 
tlumaczyp. Krawczyk - B. wojewoda Kirtił<ris jednak nie będ~le zeznawał - Waf1erze Nowa uchwała 

W dniu 7 grudnia 1934 r. zapadła 
nowa uchwała wydziału powiatowego, 
że: "wydział powiato'ń'Y uchwala umo­
rzyć zaliczkę, pobranę, na przepro­
wadzkę przed 13 sierpnia 1933 r. w wy­
sokości 1.750 zł, a resztę zaliczki roz­
łożyć na 20 rat miesięcznych. Uchwałę 
niniejszę, powzięto w nieobecności 
przewodn i czącego". 

Kraw'czyka też ś mier.dz'i wyborami . 
G r u d z i Ił d z. (Tel. wł.). W ponie­

działek rozp-oczą.ł się przed są.dem 
o1qęgowym proces b. staroSoty w Świe­
:ctu Stanisława Krawczyka, oskarżone­
go o to, że j.a.ko przewodniczący wy­
działu atowego, przekraczając 

B. Etarosta w Świeciu, p. Krawczyk, któ· 
ngo proces rozpqcząl się w poniedziałek 

przed sądem w Grudziądzu. 

ków w celu osiągnięcia dla siebie ko­
rzyści majątkowych, działaj na szkodę 
interesu publicznego. 

W skład sądu wchodzą dr. Jodłow­
ski jako przewodniczący i sędziowie 

Piłat i Rylski jako' wotanci. Oskarżał 
prokurator Szpadowski. Na rozprawę 
powołano a śWiadk,Ów, w których nie 
znajduje się jednak b. wojewoda po­
morski Kirtiklis. W tych warunkach 
Rwiadkiem koronnym procesu będzie 
naczelnik wydziału w woj. pomorskiem 
dr. Banaś. 

Po sprawdzeniu petsonalij oskarżo­
nego i świadków sąd przystąpił do od­
czytania aktu oskarżenia:. 

AKT OSKARŻENIA 
Krawczyk Stanisław, starosta świec­

ki, oskarżony jest o to, że w okresie 
od 1932 r. do maja ' 1936 r. włę,cznie 
w Świeciu n. W., będąc starostą po· 
wiatu świeckiego i przewodniczącym 
wydziału' powiatowego, przekracza­
jąc swą władzę i niedopełniając obo­
wiązków - w c~lu osiągnięcia dla 
siebie korzyści majątkowej - działał 
na szkodę interesu publicznego przez 
przywłaszczenie sobie na szkodę skar­
bu pailstwa i śamorządu terytorjalne­
go: 

a) z działu IX budżetu wydziału 
pow. 1,660 zł, 

b) z conta seperatu wydziału po­
wiatowego w K. K. O. 2. 175 zł, 

c) z sum, nadesłanych przez Zakład 
Ubezpieczel1 WzajemnYCh 3.7i6,25 zł, 

pobranie bezprawne z kasy wydzia­
łu powiatowego zaliczki w · ogólnej 
kwocie 4.022,25 złi wzięcie bezprawnie 
z Komunalne.i Kasy Oszczędności 
1.000 zł + 2.000 zł, razem 3.000 zł ty­
tułem wynagrodzenia za rzekome wy­
jazdy . w interesach tej kasy, oraz nie 
rozrachowanie się z przydZielonych 
mu sum reprezentacyjnych na 2.227 zł 
50 gr. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z 
art. 286 par. 2 K. K. 

UZASADNiENIE 
Dość prędko po objęciu przez Kraw­

czyka jego stanowiska poczęły wpły­
wać do urzędu wojewódzkiego w To­
runiu różnego rodzaju skargi o niewy­
płacalności świeckiego starosty. Wo­
jewoda zwrÓcił staroście Krawczyko­
wi uwagę, by regulował należności, 
dano mu nawet trzechmiesięczl1ę, po­
życzkę celem uregulowania jego dłu­
gów. 

,.Konto separało" 
W roku 1936 do wiadomości woje­

wody doszło, że starosta świecki ma 

Zarządzeniem wojewody uchwały 
te zostały uchylone. 

Przed wyborami w dniu 22 lipca 
193;) r. z polecenia starosty Krawczy­
ka zostało w K. K. O. otwarte "conto 
sep.erato" dla wydziału powiatowego 
w Swieciu n . \V. do wysokości 5.000 zł. 
Do sumy koło 4.000 zł kredyt został 
tam wyczerpany. 

Co ujawniło śled~two 
nierozliczone jakieś sumy z tytułu Wobec takiego stanu rzeczy zo­
zapomóg, pobranych z wydziału po- stało wszczęte śledztwo. W drodze o­
wiatowego, że otworzył on w K. K. O. gl~dzin i badania ksiąg i dokumen­
w Świeciu n. W. jakieś konto sepa- tów starostwa, wydziału powiatowe­
rato i że zaciągnął tam na nazwisko go i K. K. O. powiatu świeckiego u­
swojej krewnej dług w poważnej wy- stal ono, że Stanisław Krawczyk w 0-
Sokości i t. p. Okazało się również, że kresie swego urzędowania jako staro­
starosta Krawczyk pobrał nienależne sta powiatowy, jednocześnie przewod­
mu sumy :la przeniesienie w kwocie niczący wydziału powiatowego, pobrał 
1.750 zł i to na podstawie uctLwały wy- i nie rozliczył się z różnych sum pie­
dzi.ału powiatowego. Uchwałę tę, jako niężnych według następuję,cego ze­
sprzeczną z obowiązującemi przepisa- stawienia: 
mi, wojewoda zmuszony był zawiesić. Pr-,!vwłaszczvł sob-e • '.635 zł. 

W' związku z tem zarzą.dzone do- :R :/I ,.. 

chodzenie w czerwcu 1936 r. ustaliło, 1. Zaliczka, pobrana bez uchwały 
że KrawcFk jako starosta bez żadnej wydziału pOWiatowego w wysokośći 
podstawy prawnej pobrał z kasy wy- 400 zł. 2 . . Zaliczka, pobrana na pod­
działu powiatowego różne kWOt~7 o- stawie uchwały wydziału powiatowe­
kresowo w wysokOŚCi każda od 50 zł go w kwocie l.350 zł. 3. Zwrot kosztów 
nawet do 750 zł (tj. po 50, 100, 250, 300, przeprowadzki, przyznanych uchwałą. 
4.00 zł Hel.). wydziału powiatowego z dnia 30 mar-

Dora' -" ca 1933 r., pobranych dnia następnego 
,I' 'zn~ zapotn~1 I w kwocie 404,40 zł. 4. Zaliczki, pobra-

Poza tem z dZ1ału IX budz~tu, prze- ne bez wiedzy i uchwały wydziału p()­
znaczonego na wypłaty doraznych za- wiatowego w czasie od 4. sierpnia 1933 
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'Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. choróh skór. weoer. i moczopłciowych 

działu w dniu 24 czerwca 1936 l., u- 'seperato" dla wydziału powiato'Nego dał, a komu wypłacił te sumy - po­
wazając, że jesi za tę kwotę odPo- do wysokości 5000 zł. Z konta tego po- dać nie mógł. 
wiedzialny, skoro nie może prz'~dł,)- brał również pewne kwuty i ;,na \\··Ia- Kwotę 4.135 i 95 gr z Zakładu U­
żyć na to dow"OdÓw. 'V latach 1~)3 GO sne nazwi:;;J,o'\ które "częcicio .. ;:o obl'a- bezpieczeń Wzajemnych otrzYUlał. Z 
1935 do'3Yć często wyjeżdżał z dyrek- cał na własne potrzeb~r ', .). czę2, ciowo tej sumy zatrzymał sobie 2.900 zł, po­
torem K. K. O. w sprawach kasy do na agitac.ię \V~-borczą. Na spłat,~ pl'.\'- zostałą. ref\ztę rozdzielono między u­
różnych miast. Djet za te wyjazlly watnych długów był zmuszony zadlu- rzędnii(ów starostwa (?). 'Wydział po­
nie żą.clał i rachunków kos<tów nie Ż~7 Ć się pn'watnie znO"'11 do 60,)0 zł. wiato wy przyznał mu te 2.900 zł tytu­
wystawiał. Natomiast wsp\.lmniana Z t~' ch 6,000 zł olwł,o 1.000 zł ~, płacił lem remuneracji. O zatwierdzenie te.i 
kasa przyznała mu 1.000 zł i 2.0GU zł do kasy \Ą' ydziału powiatO\vcgo. Dla- uchwały przez władze nauzoro:e nie 
ryczałtu, które Krawczyk pod jął . czego pobrane zaliczki z kasy wYflzia- postarał się, u"vażają.c to za ;byteczne. 

_ L6dt, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 19814 

t'.- 'do 30 marca 1936 r. w łącznej \vyS()­
kości 5.164,40 zł. 

Na poczet te.i sumy w okresie cza­
su od 16 ma.ia 1935 r. cIo 30 marca 1936 
~'. Stanisław n:rawczyk spłacił 1.142,15 
zł, czyli, że wydział powiatowy jest 
poszkodowany kwotą. 4.022,25 zł. 

GaIkinowy fu·ndusz na wybory 
VV związku z wyborami w 1935 r. 

polecił otworzyć w li. K. O. .,I":onto 

lu nie były przeprowadzone -przez 2.900 zł obrócił na własne potrzeby. 
księgi - Krawczyk wytłumaczyć nie Proces trwa. 
potrafił. Kwitów na pobrane z K. K 0.1 
z "con to sep era to" 2.1 i5 zł nic posia-Z tytuJu zapomóg, t. j. z działu IX 

budżetu na zapomogi, oskarżony 
;Krawczyk w czasie od 26 kwietnia 
.1933 r. do 7 marca 1936 r. pobrał dla 
siebie 2.110 zł, z te.i sumy rozliczone 
było tylko 450 zł, nie były więc rozli­
Czone 1.660 zł i sumę tę l(rawcz~'k 
zwrócił dopiero 24 czerwca 1936 roku, 
tj. już po wszczęciu postQpowania 

S nat·w Iczy zw·ałrak mi! 
karnego przeciwko niemu. 

Z "conta seperato" oSkarzony po­
brał w 4 ratach w roku 1935 kwotę 

Krytyka kry·tyki, czyiii bez'przedm'iotowa młó,cka słomy 
2.175 zł, z ktMej to kwoty ",ogóle n ·ie War s z a w a. (Tel. wł.) Ob'I'ady każdego obywatela za losy państwa. 
rozrachował się i nie przeusta,yil do- Senatu toczyły się w poniedziiUek z Sen. R o s t w o r o VI s k i (konser­
:wodów wypłat~· . przerwą. obiadową. do godziny 7 wie- watysta) wskazał na konieczność roz-

Dnia 28 czenY('a 1U33 r. i 13 lipca czorem. Były one poświęcone całko- patrzenia stosunku rządu do izb usta-
1933 wicie dyskusji politycznej. wodawczych. Stosunki obecne wyma-
. r. ,Zakład Ub.ezpiecze,ll 'V}:a.i.em- Rozpoczął ją sen. prof. M a k o w- gają nietylko przejrzenia, ale sprosto-

.nych Plze~łal na lę~e :t~~O.st~T I(law~ s ki, który wskazał na brak należy te- wania. Trzeba stanąć twardo na grun­
czyka 4.130,06 zł, z ~ kt~l e.l to sum) j go poczucia odpowiedzialności obywa- cie konstytucji. Tymczasem rząd nad-
l{rawcz~7k P?brał 3.7/6,23 zł. tela dla pallstw.a. miernie posługiwał się pełnomocni c-

Razem WIęC o~karżonv J(rawcz~-k VV pierwszych latach odrodzenia twami i wbr-ew oobowiązaniom nie do-
przywła.szczył soble 11.6?,3,?0 zł. Po ł Polski rzecz wyglą.dała inaczej. '" trzymał swych zobd'Wiązall. Zagad­
;wSZ~ZęClU ś~edz~wa, ~';I_OCl~ 1.6{l0 zl, drugim okresie, po 1926 r. czuliśmy nienie służby pracy zostało ujęte w ra­
czyli zupełme me "yhcz~ ł SIę Z kwoty nad sobą opiekę marse:ałka, a po jego my ustawowe bez porozumienia z 
9,973,50 zł. śmierci zaczęła się trzecia epoka na- czynnikami innemi. 

Jeszcze jedna pozycja 
·Zaznaczyć należy, że z sumy 3.776,25 

zł, pochodzącej od Zakładu Ubezpie­
czell 'Vzajemnych, nie były wyplaca­
ne remuneracje urzędnil\om starostwa 
ani też sołt~'som lub poszczególnym 
gminom miejskim. 

Starosta Krawczyk i tu wyjednał 
uchwałę wydzialu powiatowego, przy­
znającą mu wyplacon,? przez Zakład 
Ubezpieczeń \Vzajemm'ch sumę jako 
remunerację. Uchwała ta aczkolwiek 
nie-\vażna wohec brzmienia art. 59 u­
stawy z 23 marca Hl33 r. legalizowała 

·tylkD podjęte już uprzednio przez sta­
rostę pieniądze. 

·Jeszcze nie był w K. K. O., 
a już likwidował sobie 

f I kosEław~jazdu 
, \V radzie nadzorczej K. K. O: w 

~wieciu starosta Krawczyk objął prze­
wodnictwo w marcu 1985 r. Do tej 
'dMy żadnej funkcH nie spl'awował. 
Mial podobno pomimo to wyjeżdżać 
uprzednio w spta\yach tej kasy do 
l'óżnych banków w Poznaniu, B~- dgo­
'szczy lub Grudzl.ą.dzu i za te wyjazdy 
rada nadzorcza uchwaliła 16 stycznia 

'1934 r. za rok 1933 d';a starosty 'Kl'aw­
' ćzyka 1:'000 zł, a W dniu 22 stycznia 
1935 r. za 1934 rok 2.000 zł. Starosta 
Kra·wczyk ogółem te ~.OOO zł przyjął. 

Fundusz reprezentacyjny 
Fundusz l'eprezentacyjny starosty 

swieckiego wynosił 1.000 zł rocznie. 
Na każdą. ,iednak wydatkowaną kwotę 

-musi być rachunek lub pokwitowanie. 
Starosta Krawczyk rachunkowo nie 
'wyliczył się z wydatkowania sum re­
preżentacyjnych. Z tego tytułU pobrał 
i nie wyliczył się na ogólną. sumę 
'2.2?7,5D zł. 

Uak się tłumaczy p. Krawczyk 
Badany przez sędziego śledczego, 

:Stanisław I{rawczyk "vyjaśnił, że nie­
które sumy pobrał, ale nie celem przy­
,,'łaszczenia, a z zamiarem czasowego 
'wykorzystania i następnie zwrotu, 
gdzie należy stopniowo, co też czę­
ściowo uczynił . 'Vydział powiatowy 
i rada przyznała mu na koszta prze­
Jiliedlenia. się do Świecia hel':zwzrotną 
. zaliczkę w kwocie około 1.700 zł, a to 
dlatego, że on, Krawczyk, ze skarbu 

. państwa nie otrzymał zwrotu kosztów 

szego życia państwowego, w której. Prawo karno-sl{arbowe jest prze­
niema już na kogo składać odpowie- kroczeniem pełnom<>cnictw. Tak sa­
dzialności. mo można powiedzieć o wykazie nie-

Mówca przeciwstawił się koncepcji, ruchomości, podlegających przymuso­
jakoby świat dzielił się na dwa zasad- Wemu wykupieniu. Dektet o pańsŁwo­
nicze obozy. Polska na takiem stano-o wem gospodarstWie leśnem zo'Stał wy­
wisku nie stoi. Musimy się zdobyć na dany bez zgody parlamentu. 
własne basła. Nie wolno nam stawiać Generał Składkowski jest autorem 
haseł narodowych w polach państwo- pięknej ksią.żki "Strzępy meldunków". 
wych. Musimy dą~yć do jak najwięk- z której bije wielka miłość dla czlo­
szej odpowiedzialności obywatela za wieka, któremu generał poświęcił 0-

pa11stwo i do zjednoczenia u·bywatela fiarnie służbę swego życia. Niechzc 
z państwem. Posiadamy własną. kon- zrozumie, że w Polsce Sl). ludzie, któ­
cepcję pallstwa polskiego, opartego na I rzy mają przywiązanie i wierność dla 
współdziałaniu oby\yutela z pallstwem pamięci Marszałka, ale rozumieją. ją 
i zwiększenia współodpowiedzialności jako przywiązanie do bronienia jego 
l2i 

.Oredzie króla Jerzego VI do narodu 
TV stąpienie na tron noweg o króla oglos~ono w calem 

in'l.1JeJ°,ium 
L o n d 'y n. - (PAT). Lord / Cromer,- . imperjum. Najusilniejszem dążeniem 

wielki szambelan dworu królawskiego majem będzie - przy pomocy Boga i 
odczytał dziś w izbie lordów następu- poparciu mej drogiej małżonki - pod­
jące lOrędzie króla Jerzego VI: trzymywać honor królest" .. -a i dbać . o 

"Wstąpiłem na trDn wśród okoIicz- szczęście mych narodów." 
ności nie ma.jących dotychczas prece­
de'llSU i w chwili mego wielkieg.o przy­
grtębienia. Niemniej jednak gotów Je­
stem wypełnić mój obowiązek, zdając 
sobie sprawę z pomocy, której udziela 
mi dohra wola i sympatja mych pod­
danych w Wielkiej Brytanji i w całem 
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Londyn. (PAT). Wstą,pienie na 
tron Jm'zego VI było ptoklamowane 
dzisiaj w całem imperjum brytyj­
skiem, Jednocześnie odby:ły się uro­
cZYEte obchody urodzin króla, który w 
dniu dzisiejszym Uk0l1CZył 41 lat. 

Kontrrewolucja w Chinach 1 
s z a n g h a j (PAT). Zaciekła wal-I Ta-Czun został zabity podczas starcia 

ka toczy się obecnie pod Sienyang w powstań~ów z gwardją Czaing-Kai- . 
odległości 15 mil na północny zachód Szeka. 
od ąian-Fu. Dywizja w()jsk nankil1- P e k i n (PAT). Marszałek Cziang­
skich broni uparcie Sienyang prze- Kai-Szek jest już wolny i wraca do 
ciwko przeważającym siłom powstań- N,ankinu. Wiadomość ta, jak donosi 
ców. Reuter, pochOdzi z Wiarogodnego źró-

S z a n g h a j (PAT). Według depe- dła. 
szy otrzyman-ej Qd Czang-Lianga, szef Według informacyj z tegoż źródła, 
sztabu generalnego Czciang-Kai-Szeka Cziang-Sueh-Liang został aresztowany 
- Szien-1'a-C<>:un popełnił samobój- w Siang-Fu, co wskazywałoby na to, 
stwo. iż doszło do .kontrrewolty. 

W kołach urzędowych Szanghaju Wiadomość ta dotychczQ.s nie zo-
panuje jednak przekonanie, iż Czien- stała potwierdzona. 

przesiedlenia. Po roku wojewoda po- k k W't 1d 
morski uchwałę wydziału zawiesił, Od ryto prochy s" I, O, ,a 

, 
ten sam okres czasu, dożywotni zakaz 
pobytu w SzwajcatH i odszkodowanie 
za wyrządzone SZkody. ,polecając to traktować jako zwrotną War s z a w a (Tel. wI.) Nadeszły 

_zaliczkę, W tym czasie starosta Kraw- z vViJna wiadomości o odkryciu w ba-
czyk posiadał własnych dawniej!'tzych . zyJice wileńskiej prochów księcia li- Gen., F'ra,n!co 
długów do 18.000 zł. Dlatego pobierał tewskego Witolda. 
z l<asv w"clzialu zaliczki i obracał je Badania w tej sprawie podjął prof. d'z·llękuJ"e W'"I'I\nli.~n.ce 
-na spłatę'· wyżej wymienionych ,cllu- Syhvanowicz, który utrzymuje, że są . rau 
gów. Zaliczek tych pobrał ogółem do to prochy zmarłego księcia Witołda, , \V i l n o. 14. 1.2. - Jedna z Wilnia-
sumy 5.000 zł. Część tej sumy ju~ I gdyż wykazują, że zmarły liczył około nek przesłała w swoim czasie na ręce 

,spłacił. Pobieranie zaliczek akceptował 50 lat. (w) wodza hiszpal'lskich wojsk narodo-
mu wydział powiatowy, ale w chwili Z b r " G t·1 .ff k wych gen. Franco obrazak Matki Bo-
ich pobierania uchwał żadnych nie a Ojca us o a s' 3zany skiej Ostrobramskiej wraz z życzenia-
bylo. Z działu IX budżtu powiatowego na 18 lat W'·IJilz'",en",a mi zwycięstwa. 
(zapomogi) pobrał 2.110 zł, ale pienią- . ''! Pr.led kilku . dniami Wilnianka owa 
dze te obrócił na zapomogi dla ubo- C h u r. (PAT). Trybunał lCantonu otrzymała z głównej kwatery gen. 
gich' POkWl.·towań z zapomóg nie brał, Grisons-Grabuenden skazał Dawida I Ftanco list z wyrazami podziękowania 
bo były to drobne kwoty. Frankfurtera, uznawszy go winnym za wizerunek Matki Boskiej i życze-

Z· c'zęści tej sumy rozliczył ::;ię, a zabójstwa Gustloffaj na karę 18 lat nia. "Słowo" \vileńskie zamieściło re­
resztę 1.660 zł wpłacił do kasy wy- więzienia, utratę praw cywilnych na produkcję listu gen, Franco. 

'\. 

dzieła, jako stanie na bacznoM i wy­
konanie zasad konstytucyjnych, za­
wal'tych w testamencie zmarłego. 

Senator Artur Ś I i w i ń s k i, który 
był kilkakrotnym premjerem w ·roku 
1922, stanął w obronie parlamentu i 
przeciwstawił się wszelkim ten­
dencjom skrajnym, zarówno komu­
nistycznym jak i nacjonalistycznym. 
W ostatni.m czasie mówi się dużo o re­
wolucji narodowo-radykalnej. Prądy 
takie nie są polskieg,o pochodzenia. 
IVró\vi się dużo o wojnie domowej w 
Hiszpanji i komuniźmie. Polska znaj­
duje się w sytuacji gorszej aniżeli Hi­
szpanja. 1\Iówca poruszył sprawę 
Gdallska i konieczność jak na,iwydat· 
niejszego opracowania nowe.f organi­
zacji politycznej. 

Senator E w e I' t, przywódca roz­
wiązanej partji pracy, podkreślił, że 
spra"y komunistyczne oddziaływują 
na psychikę Obywateli. Całe nasze ży­
cie domaga się wytężonej współpracy. 
Stałość waluty i równowaga budżetu 
to sa wieUde rzeczy, warte ofiar, ale 
więt~"-zą \yartość mają zdrowe pod­
sta,,,y naszego ludu. 

Senatorka F I e s z a I' o w a. zasia­
dająca w Senacie z nominacji, mówiła 
o "olności słowa, zagwarantowaniu 
praw kOTlstytucji. wolneJ myśli itd-, 
ale \V rzeczywistości rzeczy te nie są 
tolerowane. 'Volne sumienie obywa­
tela wyznania rzvmsko-katolicki1!.go 
polega . na bezwzględnem poołuszeń­
stwie, wyżnaniu wiary tak w spra­
wach politycznych, . społecznych, na­
rodcwych itd. Rozlegają się określenia 
bolszewizmu i komunizmu pod adre­
!'tern nauczycieli, którzy ośmielają. się 
popierać czerwony sztandar i wycho­
wvwa'Ć dzieci w duchu bolszewickim. 
'V ostatnich dniach pisma podały 
wiadomość o wywiadzie najwyższego 
dostojnika duchownego w Polsce na 
temat naszej polityki zagranicznej". 
Na podstawie jakich pełnomocnictw 
wywiad ten ogłoszono? Duchowień­
stwu sekundują dwa czynniki. naro­
dowy i konserwatywny. '" takiej at­
mosferze zrol1:umiałe s~ dwa objawy, 
jak odezwa młodzieży z OWP. wzywa­
jąca do bicia i nieprzejmowania się 
rozlf'wem krwi, albo tęsknota powrotu 
do Torquemad~r (cbod~i tu o "sanacyj­
ną" "Myśl Polską"). Takie objawy do­
wodzą, jak głęboko wniknęły do na­
szej duszy czasy niewoli. Takim two­
rem jest także obóz odosobnienia w 
Berezie. Miało to być odosobnienie 
wychowawcze, a h ;mczasem siedzą 
talTl ludzie po 20 kilka miesięcy. 

Szerzy się obskurantyzm. '" róż­
nych kołach szerzy się akcję przeciw­
ko nieodpowiedni-ej oświacie poza­
szkolnej. l\1inisterstw() oświaty wyda­
ł<> okólnik, wprowadzający do obo­
wiązkowej lektury szlwln-ej "Potop" 
Sienkiewicza· z równo-cze.snem skre­
śleniem Janka Muzykanta i Bartka 
Zwycięzcy. Nadchodzi wiadomość o 
skreśleniu katedry dOktryn socjalnych 
i utworzeniu katedry teologji na uni­
wersytecie warszawskim. Poprostu za­
czyna paclmą.ć średniowieczem. Otu­
maniona społeczel1stwo milczy, ala to 
nie znaczy, że się godzi. Widać próby 
teroru moralnego, wywieranego przez 
pewną grupę na inne grupy. Brak 
zbawiennej niezależnej myśli. Widać 
strach przed komuną. Polsce potrzeba 
współpracy wszystkich warstw. Nie 
można skutecznie pracować dla Polski 
bez udziału robotnika i pracownika u­
mysłowego. 
Następnie przemawiali sen. Z b i er­

s k i, który atakował Stronnictwo Na­
rodowe, sen. Hassbach, Niemiec i 
przedstawiciel Żydów Trockenheim, & 
na końcu premjer Składkowski. Na 
tern posiedzenie .zamknięto. : 



'Zycie ,jest pięlme 

TRUDNO .... 

Ja chcę być obywatelem 
Pierwszej, oczywiście, klasy 
Że jest inaczej - to winien 
Troszkę mój pech - troszkę czasy. 

Bardzo chcę płacić podatki, 
Ja pcham się wprost do okienka. 
Lecz zawsze wtedy "zamknięte" -
Bo właśnie wyszła panienka. 

Chcę mieć w porządku meldunki, 
Tak, jak mój sąsiad p. Sztor ma; 
Wypełniam arkusz - tymczasem 
Blankiet nieważny - reforma. 

Ia chciałem raz iść w pochodzie 
Z płonącą w dłoni pochodnią: 
Lecz właśnie, jakby naprzekór -
Pochód się wtedy nie odbył. 

I tak bez własnej mej winy -
(Wszak dowód dałem niezbity) 
Ja, .iako mniejwartościowy, 
Nie mogłem wejść do " elit y". 

STACH. 

"Obce agentury' 
Ul Chinach 

.MAPKA SYTUACYJNA CHIN 
PÓŁNOCNO - WSCHODNICH 

Chiny są od lat olbrzymiem- mię­
dzypolem, na którem nie1,lstannie ście­
rają. się wpływy Sowietów i Japonji. 
Polityka chillska, której wyrazicielem 
jest Kuo-Min-Tang . z Czang-Kai-Sze­
kiem na czele, ma w tych warunkach 
bardzo trudne zadanie. Dla zachowa­
nia niepodległości i całości terytorjum 
chińskiego musi lawirować między so­
wiecko-japońskim młotem i kowadłem. 

Przy wydajnej pomocy bolszewic­
kiej, \V latach 1920-22, kiedy z ramie­
nia Moskwy pracowali w Chinach Bo­
rodin, Karachan i Galen-Blucher (obec­
nie gelleralissimus wojsk sowieckich 
na Dalekim Wschodzie) Kuo-lVIin-Tang, 
kierowany przez ojca odrodzenia chiń­
skiego dr. Sun-Jatsena, podporządko­
wał sobie "Państwo Środka". W okre­
sie tym rozpoczął się proces scalania 
państwu, któremu groziło duże niebez­
pieczellstwo z powodu odśrodkowych 
dążności w licznych prowincjach, rzą.­
dzonych przez ambitnych gubernato­
rów-generałów. 

Szybko .iednak zaczęły się dawać 
we znaki skutki współpracy chillsko­
sowieckiej. Bolszewicy z Borodinem 
na czele dążyli do wprowadzenia w 
Ch i nach "rad robotniczo-chłopskich". 
Niebczpiecze11stwo skomunizowania 
przejrzał Czang-Kai-Szek, szwagier dr. 
Sun-Jatsena, ulegającego w ostatnich 

latach życia wpływom komunistycz­
nym. Po jego śmierci następuje w la­
tach 1926-28 rozłam w urzędującym 
w Kantonie Kuo-Min-Tangu. Narodo­
we jego skrzydło wyłamuje się z pod 
centralnego kierownictwa i tworzy 
rząd nankillski, który ostatecznie za­
panował w całych Chinach. Zdobywa 
w nim przodujące stanowisko Czang­
Kai-Szek, który wraz z szwagrem Sun­
gem podejmuje dzieło politycznej, spo­
łecznej, gospodarczej i kulturalnej re­
organizacji Chin. Wysiłki dyploma­
tyczne rządu nankillskiego w ciągu 
ostatnich lat zmierzały do dochowania 
neutralności w stosunku do Sowietów 
i Japonji, aby zyskać czas na wzmoc­
nienie wewnętrzne Chin. 

Pod rządami Czallg-Kai-Szeka do­
konuje się wewnętrzne skrzepnięcie 
kraju, przez który przechodzi fala na­
cjonalizmu. Siłą rzeczy zaostrzają się 
nastroje anty japońskie i antvsowiec­
kie. Na otwarty konflikt z - jednym 

z dwóch sQ.siadów Chiny nie posiadają. 
jednak dostatecznych sił wojskowych. 

Zamach stanu dokonany przez gen. 
Czang-Szu-Lianga w prowincji Szansi, 
połączony z internowaniem Czang-Kai­
Szeka, który przybył tam na inspek­
cję, nastąpił z żądaniem zwrócenia się 
Chin przeciwko Japonji i to z akcją 
zbroJną. Czang-Szu-Kiang znany jest 
z sympatyj prosowieckich, więc nie­
wątpliwie w Moskwie należy szukać 
ręki, pchającej do konfliktu chińsko­
japońskiego. Chodzi zaś Sowietom nie­
wątpliwie o takie rozpalenie przeciw­
japońskich nastrojów, aby Chiny mu­
siały szukać oparcia w Rosji przeciw­
ko Nipponowi. 

\V polityce na Dalekim Wschodzie, 
Rosja, po zawarciu paktu niemiecko­
japońskiego ma wielki interes w wy­
trą.ceniu Chin z dotychczasowej neu­
tralności i skierowanie na drogę wy­
raźnej współpracy z jednem z mo­
carstw. 

•• 

Nowe szczegół, "wojny religijnej" 
w Swięcianach 

Ks. G,.ams nadal ~awies~ony - Go·rs~ące sceny "ID S4!kQlac·h 
A.kcJa ,.od~iców ni e daJe re~tdtatu 

W i l n o, U. 12. - "Słowo" wileń­
skie na marginesie zjazdu Z. N. P. w 
Święcianach, podczas którego doszło 
do ubolewania godnych zajść . (refero­
waliśmy o nich Obszernie) przynosi 
nowe szczegóły tej "wojnv religi1nej'··: 

Ks. Grams, zawieszony przez dyr. 
Antoszczyka w czynnościach prefekta 
dotąd nie został wprowadzony na no­
wo w urzędowanie. 'V walkę między 
prefektem a wIauzami szkolnemi 
wcią·gnięto także uczniów, pozwala.ią~ 
im na to, że podzielili się na dwa obo­
zy, sympatyzujące z ks. Gramsem, 
względnie występujące przeCiw niemu. 

Jak "Słowo" donosi, w przerwach 
między lekcjami można obserwować, 

jak starsi uczniowie czytają. kolegom 
pisma codzienne (organy Z. N. P.) i 
relacje brukowców, zaopatrując je 
wlamemi komentarzami. Klasy gim­
nazjalne zamieniły się w sale wieco­
we. 

Na uwagę zasługuje także akcja 
rodziców, którzy wnieśli do zarządu 
koła rodzicielskiego petycję, opatrzoną. 
46 podpisami, o wyznaczenie . zebrania 
rodzicielskiego, na któremby rozpa­
trzono kwestję zawieszenia wykładów 
religji w szkołach święciańskich. 

Jak dotąd, petycja nie pomogła. Ze­
branie nie odbyło się, a lekcje religji, 
mimo przyrzeczenia, dotąd nie zostały 
wznowione. 

Protes O bomby W Grodnie 
P ,rasa ~ydQwska ju~ węs~ "sensa.cję" 

G r o d n 0, 14. 12. W poniedziałek I wi, lat 19, Kazimierzowi Bogusz-Grec­
toczył się w sądzie okręgowym w kiemu, Jat 21, i Alfonsowi Panasiuko­
Grodnie proces przeciwko trzem na- wi, lat 26, wszystkim niekaranym, 
rodowcom DominikOwi Jaroszewiczo- przebywającym w areszcie tymczaso-

wym od 30 kwietnia 1936 r., oskario­
nym, jak głosi akt oskarżenia: 

>lO to, że dnia 16 marca 1936 r. w 
Grodnie przez podłożenie bomby sy­
stemu zegarowego pod budynkiem To­
warzystwa Ochrony Zdrowia, spowo­
dowali niebezpieczeństwo powszechne 
dla życia i zdro\via ludzkiego oraz 
znacznych rozmiarów dla mienia, 
przyczem silą wybuchu uszkodzona. 
została część budynku oraz sklep 
Maksymiljana Rostkowskiego", zaś 
.Alfonsa Panasiuka o udzielenie po.­
mocy do popełnienia powyższego czy­
nu nabycia zegarka do konstrukcji 
bomby. 

W obszernym uzasadnieniu aktu 
oskarżenia, liczącym 10 stron pisma 
maszynowego, prokurator opisuje 
przebieg dochodzenia i śledztwa w tej 
sprawie, zaznaczając m. in., iż zaraz 
po wybuchu bomby policja przepro­
wadziła rewizję u 24 członków Stron­
nictwa Narodowego. 

Dużo miejsca zajmuje kwest ja, kto 
kupił zegarek do bomby u żydowskie­
go zegarmistrza Jakuba Jonasa, który 
będzie świadkiem w tej sprawie. 

Oskarżeni w śledztwie wskazali, że 
motywem akcji przeciwżydowskiej by.. 
ła chęć pomszczenia tragicznej śmier .. 
ci rolnika-inwalidy wojennego ś. P­
Józefa. Siejwy z J elowca, pow. suwal. 
skiego, który zginął z ręki żydow­
skiej. 

Prokurator powołał w charakterze 
~wiadków oska'l"żenia. 16 osób: 2ydów, 
policjantów i strażników więziennych 
oraz jako biegłego-rusznikarza, chQll'ą­
żego W. P. 

2ydowski "Nasz Przegląd" już wę­
szy ,,.sensację" w procesie grodzień­
skim, zajmując się osobą QSk. Pana.­
siuka, który znany jest z poprzednie­
go wielkiego procesu 17-stu uczestni. 
ków, znanych z zajść przeciwżydow­
skich w Grodnie po zabójstwie Ś. p. 
marynarza Kuszcza. 

Kompletowi sądząC'emu przewodni­
czy wiceprezes sądu okręgowego p. 
Merle, wotują. sędziowie Kozłowski i 
TOłłoczko, oskarża prok. Krzysztoń, 
znany z poprzedniego procesu prze:.. 
ciwżydowskiego. 

Bronią. oskarżonych Jaroszewicza i 
Bogusz-Greckiego adwokaci prezes 
Str. Nar. w Grodnie mec. Olgierd Da­
niłłowicz i mec. Bogusław 1 eziorski I 
Wa.T'S:'Zawy. obrońca chłopów odrzy­
wolskich. 

Z przebiegu procesu podamy s~ 
w oz danie. S. 

Wvgrana Polaków w • a szu 
Wbrew przeszkodom i małodusznej akcU pewnych czynn;ków, Tydzień P'rnpanandy 
Chrz'eści'jańskiego Przemysłu, Rzem'tosła, Handlu Ij wolnyich zawodów w KaUsZ!lI zbu­
dził społeczeństwo polsklie d o wałk'i z zalewem żydowski m w życltu gos'podarczem 
I< a l i s z. (Te1. wł.) W niedzielę, dn. oraz uświado~ienia ~połeczeńst\Va llisza, zwołane .w dn.iu 13 grudnia 1938 

13 bm., zakończ~'ł 6ię tydzieli pJ'opa- przed zalewem zydowsklm w gospo- roku na zakOllCZel1le tygodnia propa­
. gandy chrzeŚCijańskiego rzemiosła, darce narodu. gandy chrześcijallskiego rzemiosla, 
przemysłu, handlu i zawodów \\'oln~'ch Po tern przemówieniu zabrał głos przemysłu, handlu i zawodów wol. 
w Kaliszu. Na zakończenie tygodnia jeszcze mgr. Kazimierz Herbicb, czło- nych - przyrzeka dążyć konsekwent­
w olbrzymiej ~tlli Hzemieślniczej od- nek komitetu wykonawczego tygodnia, nie i wytnvale wraz z calem społe­
było się ·wielkie zebranie kupców i Obrazując przeszkody ze strony pew- czeństwem chrześcijańskiem do odży­
rzemieślników chrześcijanskich mia- nych czynników, które Chciały sp ara- dzenia polskiego gospodarstwa naro­
sta I{alisza. liżować piękną inicjatywę propagandy dowego i w tym celu zorganizować 

Przy udziale około tysiąca zgroma- narodowych czynników gospodar- wszystkie swe siły, zdolności i całą. 
dzonych osób ot,,;orzył o godz. 12,30 czych. W ostatniem słowie zabrał głos energję, aby rozpoczęta walka o byt 
zebranie członek prezydjum tygodnia O. Mirochna, gward.ian Zakonu Fran- gospodarczy i przyszłość narodu pol­
p. mec. Zdzienicki, zaznaczając na ciszkanów, zachęcając gorąco do wy- skiego zakończona została pełnem 
wstępie, że inicjatywa propagandowa trwania w dalszej walce o odżydzenie zwycięstwem. 
mimo przeszkód, stawianych ze strony pOlskiego gospodarstwa narodowego. "Wszelkie wyłamywanie się z so-­
pewnych czynników, uzyskała calko- W dyskusji zabrał głos radny Paw- lidarnego frontu walki o odżydzenie 
wicie po\';odzenie i dobiega kortea w lik, który w dosadnych słowach potę- naszego kraju uważać będziemy za 
pelni w~·ników i sukcesów w calem pił usiłowania rozbicia inicjatywy zdradę narodową i dezercję z pola 
spoieczeństwie chrześcijańskiem Kal1- tygodnia propaganrlowego oraz potę- walki z wrogim żywiolem żydowskim. 
sza. Po tem zagajeniu udzielił głosu pił tych ki.erowników organizacyj rze- "Zgromadzeni kupcy i rzemieślni·cy 
red. St. Czapiewskjemu z Poznania, mie81niczych i kupieckiCh, którzy zwracają się do wszystkich władz i u. 
który w dłużsżem, półtoragodzinnem zdradził i intereSY narodowe pOlskiego rzędów pallstwowych i samorządo­
przemówieniu omówił perspektywy rzemiosła i kupiectwa, wyłamując wych, oraz do całego społeczellstwa z 
gospodarczego rozwoju chrześcijań- się z solidarności wspólnej akcji una- apelem o wyłącznie popieranie chrze­
ski ego rzemiosła i kupiectwa, podkre- rodowienia .życia gospodarczego mia- ścijańskiego rzemiosła, handlu i Pl'Z&-
81ając obowią.zek walki gospodarczej sta Kalisza. Pan Pawlik podkreślił mysłu." 
z żydostwem oraz omówił walory go- równocześnie, że komitet, który rozpo- . Należy podkreślić, że wspaniale 
spodarcze chrześcijańro;kiego kupca i czę.ł tę piękną inicjatywę, winien w przeprowadzona akcja propagandy 
rzemieślnika. Zgromadzeni żywo ma- dalszym ciągu działać dla dobra pol- polskiego i chrześcijańskiego kupiec. 
nifestowali swojlJ. solidarność z wy- skiego rzemiosła i kupiectwa kaliskie- twa, rzemiosła, przemysłu i zawodów 
wodami mówcy. go, co zebrani przyjęli z gorącym 80- wolnych w Kaliszu zawdzięcza swoje 

Następnie zabrał głos ks. dr. Zabo- plauzem. Na zakollczenie swojego powodzenie niezmordowanej, wy trwa-
rowicz, przewodniczący komitettl wy- przemówienia wzniósł okrzyk na cześć łej i ofiarnej pracy komitetu tygodnia 
konawczego tygodnia propagandy, komitetu, p~dchwycony entuzjastycz- propagandy, w skład którego wchodzi­
podkreślaję.c ra:>: jeszcze znaczenie nie przez cołę. sal~. Zgromadzeni u- li: ks. dr. Zaborowicz - jako przewod­
przeprowadzonej inicjatywy oraz za- ehwalili przez aklamację następuję.Cl't niczQ.cy, p. Z. Zelno - skarbnik, p. J. 
znaczając, że t~rdzień ten zapoczątko-I re~olucję, :>:aproponowanę. przez 11 Mirochna - sekretarz, P. Amel.ia Roż. 
wal systematycznę. i wytrwałę. a.keJę mgr. Herbicha: nowska, mec. Zdzienicki, pułk. Wł. 
stałej propagandy na rzec~ rozwoju ,;Wielkie zgromadzenie kupców.i Morawski. mgr. Kazimierz Herbich. O~ 
polskiej przedsiębiorczości i handlu ne-mi&4Ir·jl-.6w Chrześcijan mi~tll. Va- I gwardjan l\1iroclma i p. Tad. Nagen. 
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Kup(y wielkopolS(y W Radomskiem 
mu. Na progu mieszkania przyjęła ich 
Żydówka, zwraca.iQ.c im zadatek i o­
świadczaja.c, że nie ma obecnie za­
miaru wynaja.ć składu. 

Wielkopolanie nie zrazili się jed­
nak ta. niespodzianką,. Po dłuższych 
staraniach wynajęli gdzieindziej nie­
dokończony jeszcze sklep i tam się 

Handel polski w ~iem,i ra-dom.skiej, ~8Uanll Tmpiectwem, 
welko1polskim" staje się cm'a~ trwaJ.s~lI'm bastjone'J'n pol-

. skiej nie~alemości g08po'darc~ej 

Radom, w grudniu 
Proces przenikania kupiectwa wiel­

kopolskiego na tereny Polski środko­
wej i południowej przybiera stale na 
rozmiarach. Kup~y poznańscy, zakła­
dając placówki w działach, zupełnie 
dotychczas opanowanych przez Żydów, 
wypełniają luki, dotkliwie odczuwane 
przez społeczeństwo polskie. Wielko­
polanie, spotykając się z pełnem po­
parciem i sympatję. 'społeczeństwa. 
rozwijają planowe, działalność gospo­
darczą, którą coraz silniej poczynaję. 
odczuwać Żydzi. 

W ostatnich miesiS).cach sprowa­
dziło się kilku kupców poznańskich 
do Radomia, ośrodka politycznego i 
gospodarczego ziemi, która tak sku­
tecznie prowadzi walkę konkurencyj­
nę. z Żydami. Ściągnę.ł najpierw Ste­
fan Kamassa, zakładaję.c przy ul. Że­
romskiego skład bławatny z hurtow­
nę. i detaliczną. sprzedażę.. Wkrótce 
po Kamassie osiedli w Radomiu kup­
cy z Poznania: Ziętara i Świderski. 
Pierwszy otworzył sklep z konfekcją. 
m.ęskę., 4amską. oraz galanterję., drugi 
hurtownię kolonjalno-spożywczą.. 

Kupcy ci wstępnym bojem zdobyli 
miejscowy rynek. Drobni sklepikarze, 
straganiarze, którzy dotę.d skazani by­
li na zaopatrywanie się w składach 
żydowskich, otrzymali polskie źródła 
zakupu. Kamassa, Ziętara czy Świder­
ski maję. klientelę, rekrutuję.cą. się z 
całej ziemi radomskiej. Radomiacy są. 
ogromnie zadowoleni z kupców po­
znańskich. 

- Jaki też wybór towarów - mówi 
ao mnie jedna z pań - ma ten Ka­
massa. Można sobie przynajmniej do­
brać materjał wedle gustu. I ma się 
tę satysfakcję, że kupiło się u Polaka. 
Straganiarz z Opoczna znów rozwodzi 
się szeroko nad korzyśclę., jakę. mu 
daje zakupywanie konfekcji i galan­
terji u Ziętary. 

- Dostaje człek rzetelny towar, 
który ma wielkie powodzenie u na­
bywców. Towar od Ziętary idzie na 
targu jak woda ..• 

U Świderskiego spotkać mozna 
kupców znajodleglejszych mleJSCO­
wości Radomskiego. A co ważne 
wedle powszechnej opinji - u· kup­
ców tych kupuje się znacznie taniej, 
niż u Żydów. 

Pani z Iłży, która kupiła płaszcz 
u Ziętary, opowiada: 

- U Żyda trzeba się targowa6 z go­
dzinę, a jeszcze przepłaci się. U Zięta­
ry kupowałam płaszcz kilka minut 
i kosztował mnie znacznie taniej, niż 
u Żyda. 

* 
OczywIsta, że niezawsze odrazu po-

myślnie układaję. się kupcom poznań-

skim stosunki. Trzeba niejednokrotnie ulokowali. Obecnie dobrze się im dzie­
na początku połknąć niejedną gorzką je i skład ich z naczyniami kuchemle­
pigułkę i zacisnąć zęby. mi, fajansem i porcelaną ma pełne po-

Oto obrazek z Wierzbnika, ziemia parcie społeczeństwa polskiego. 
radomska: * 

W końcu października zjechało do H d l l k' 'em' radomskiej 
tego miasteczka dwóch kupców wiel- . an e po. s l W ZI . l . ' 
kopoIskich: Marjan Stasiński i Ma- zas~lony kupIectwem wlelkopol~klem, 
rjan Szermer, którzY już uprzednio I staje .Sl.ę c?raz ~rwal~zym bastJoneI? 
wynajęli sobie sklep - z braku in- polskIej mezaleznoścl gospodarcze). 
nych możliwości - w żydowskim do- (jot) 

Niezwykłe samobó,isłwo pasażera 
Wysko~l Ił! pędzącego pociągu i r~cil się pod kola wagonu 

Katowice. 14. 12. - Na krótko 
po wyruszeniu pociągu ze stacji Bra­
da - Łaziska Górne wyskoczył z tegoż 
pocią.gu nieustalonego dotychczas na­
zwiska pasażer, który następnie rzucił 
się pod koła wagonu. Koła pociągu 
przepołowiły ciało samobójcy, wsku­
tek czego poniósł śmierć na miejscu. 

Przy zwłokach denata nie znalezio-

no żadnych dokumentów osobistych, 
oprócz posiadanego biletu trzeciej kla­
sy, wykupionego na stacji w Rybniku­
Paruszowcu na przejazd do Mikoło­
wa. 

Zwłoki denata przewieziono do 
kostniCY w Mikuszowicach, gdzie po­
zostawiono je do dyspozlcji władz sa­
dowych. (AJS) 

"Wielka idea" 
w pojęciu radykałów "sana[yjnych" 

Jest nią - "ro~slonec~1łienie 

K i e l c e, 14. 12. Wychodzi w Kiel­
cach dzienniczek pięciogroszowy, przy 
którym skupiła się garść radykałów 
"sanacyjnyCh", działaczów osławio­
nych "Legjonu Młodych" i innych 
krypto-socjalistów. Pisemko, po­
wszechnie uważane za organ kielec­
kiego "Frontu Ludowego", p<lza tem, 
że wymyśla od czasu do czasu na "en­
deków" i staje w obronie Żydów, usi­
łuje gwałtem stworzyć dla .,swoich" 
ludzi jakąś "wielkę. ideę". Zwłaszcza 
naczelny publicysta, p. W. Ch. znany 
w Kielcach z tego, że bil' szyby w pa­
łacu biskupim, wypisuje dużo atra­
mentu na. ten temat. Poza dużą. do­
zą. radykalizmu, i to typu wschodnie­
go, wiele jest w tych artykułach ro­
mantyzmu p<llitycznego i frazesów. 

Warto, choćby dla rozweselenia 
czytelnika, przytoczyć choćby jedno 
zdanie, będą.ce "clou" "ideologicznych" 
wywodów: 

i ~rewolucjoni~owa·nie ~ycia" 

z dalszych wywodów p. W. Ch. - to­
warzyszyć "odruchy wolności i stałe­
go rewolucjonizowania życia". 

Mamy więc swoisty ideał: "rozsło­
necznionego i zrewolucjonizowanego 
życia". Naprawdę "wielka idea", 
godna Caballerówl 

Nowa rada wojew'ódzka 
na Śląsku 

I{ a t o w i c e. 14. 12. - Na ostat­
niem posiedzeniu sejmu śJ~skiego do­
konano wyboru członków rady woje­
wódzkiej, stanowiącej na Śla.sku małą. 
radę ministrów. W skład nowowybra­
nej rady weszli: dr. Kujawska (preze­
ska Tow. Polek), Tomanek (Zw. Powst. 
Śl.), ks. prob. Grimm. Dola (Zw. Powst. 
Śl.) i Ogrodowicz (ZZP). 

Ku czci Or-Ota 
"Drobnomieszczańsko - burżuazyjna War s z a w a. (PAT) Celem uczcze-

psychika Polaka musi ulec zmianie, nia w piątek rocznicy zgonu piewcy 
musi ustąpić miejsca wspólnej pracy, Warszawy, Artura Oppmana (Or-Ota), 
wspólnej walce o szczęśliwość po- odbył się z inicjatywy Tow. Literatów 
wszechną., o rozsłonecznienie ZYcia .. " i Dziennikarzy szereg uroczystości. 
(podkreślenie nasze.) M. in. na cmentarzu na Powę.zkach 

Temu ideałowi "rozsłonecznienia dokonano poświęcenia specjalnego na­
życia" powinny jednak - jak wynika grobka. 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia U grudnia 1900 r. 

Belgia 89.60. Berlin 212.36. Holandia 289.09 
Kopenhaga. 116.15. Londyn 26,02. Nowy Jork 
(czek) 5.3O'h. Nowy Jork (kabel) 5.~/ •. ~&r~t 
24.76. Pary t 13.74. S.ztokholm 134 20 ..;.zwaJ~I.rJ.a 
12195. 0,10 130 75. Mediolan 28.05. Uepoeobleme 
f1lejednolite. 

Giełdy zbożowe 
Łódź 

Na dzieiei<;.zej giełdzie Ilotowano: ~yto 1925 
do 20.00; j}s>zenica 26 25-~,50; ięczmieti prote­
mialowy 18.50-19.511; owiee zbierany 22.0~2S.00: 
owiee jednolity 26.25-16.m; mąka. żytnia 50 proc. 
28,7f>-W,'i5: mąka żytnia 63 proC. :::7,2f>-27,15: 
mąka pslI:enna 65 proc. 38.00-39.00; frtrębr ps.zell· 
ne 12,50- 12,75: otręby żytnie 1200-12.50: otrę· 
by grube la 3,15-4.25' rzepak 43:oo~47 .00; 
groch Viktoda 24,00-25.00. USP06ob:en,e SPiJ' 

kojne • 
Poznań 

p o z n a fi, 14. 12. 1936 r. 
War D n k i: Handel burtow)' par)'tet Pozna6,. 
ładunki wa«onowo. dostawa bieżąca za 100 k,: 

STANDARTY: 1) tyto 700 Ilfl .. Z) pszeniclI 
742 gfl. 3l owies 420 gfl· 

Cen)' transakcyjne: 
żyto 60 torm par. P02lIlafi . • • •• 19.95 
Ż}'Ito 30 tann par. p()Zllafi • • • • • • 19.90 
~yto 240 tonn par. Paznati • • • • • • 19,75 
~y-to 45 tonn par. Poznafi • • • • • • 19,6;) 
Ż}"to 30 t~>nn pax. P02Illal"i • • • • • • 19,60 
Ż)'to 120 torm par. Poznat!. • • • • • • 19.50 

Cen)' orje1ll1:a.cyjne: 
~}"to (Usposobienie spotlwjne) • • 19,00- 19,25 
pszeniJCa (Usj}06oo. spotkojne) • • 24,50- 24.75 
J~leti browarowy . • • • • 23.5~ 25.50 

Usposobienie spokojne. 
Ję=ień 63~40 g/l. •• •• 20,00- 20,25 
Jeczmiell 667~711 gil. •• •• !l,GO- 21,25 
Jp,czmi.eń 700-715 gf'ł. . • • • • 22.25- 23.00 

Us.posobienie sPOIlrojne.. 
c::.'Wiee • • • • • • • • • • • 111,00- 111i~ 

Uspoeobienle spokojne. 
Mąka 
tY'tnia W)'ci1\g. o.~ wł. w. • • 
tytnill ,1IIt. I 0·50% wl. w. • • • 
t y ';ni a gat. I 0-65% wl. w. • • • 
tytnia gat. n 50-65% wL w. 
trtn:ia paś\. pono 115% wł. w. • • 

Ueposobienie spOkojne. 
pez!!nna glllt. I w)'c. 0-20% wlo w. 
pezenna gaot. lA 0-45% wl. w ••• 
pszeruna ga.t. IB 0·55% wŁ w.. • 
pszenna gat. IC 0-60% wł. w ••• 
pszenna gllJt. TD 0-65% wł. w.. • 
pszenna gat HA 20·55% wl. W •• 
pszeIlJla gat. IIB ;W·65~ wł. w •• 
pszeDa1a gat. IID 45·65% wl. W •• 
pszeruna gat. UF 5.5-65% wl. W •• 
p,szenna ga.t. lIlA 65·10% wł. w •• 
pszenna gat. lUB 70·75% wlo w. , 

Usposobienie spokojne. 

28,50- 28,75 
28,0~ 28,25 
26.25- 26,75 
19,00- 19.50 
17,25- 17.75 

40,25- 4U5 
39.2f>- 39.75 
37,7f>- S8.25 
37,2f>- 31,75 
36.25- 36,75 
35,25- 35.75 
34.50- 35,00 
S1,5~ 32,50 
27,50- 28,50 
21,00-- 22,00 
18,00- 19,00 

Ot~ęb)' tytnie stand. • • • • • 13,2f>- 13,75 
f"tręby pszenne gru' e stani). • • 13,2f>- 13.73 
Otręby pszenne średnie stand. • 12.25- 13.00 
Otręby jęczmienne • • • • • • 13.15- 15.00 
Rzepak zimOWY • •••• 45.00- 46.00 
Siemię lntwe. • •••• 42,00- 45.00 
Gorczyca • • • • • • • • • • BO .O~ 33.00 
Groch Wuktol'la • • • • • • • 20,00- 24,00 
Jroch Folgera • • • • • • • • 22.00- 24.00 

Mak nieb~1cl • • • • • • • • 62,00- 66.00 
Koniczyna ozerwon6 8'tU"OW& • , 100.00-110,00 
Koniczyna czerw. 9f>-97% czysto • 115.00-125,00 
Koniczyna bi.ala • • • . • • • 1IO.0~135.00 
Ziemniaki fabryC7l11e za ldlo " • 181

/. 
Makuch lniany w tafl!tcl. • • , 20,75- 21.00 
Makuch I"Zepa.k. w taflach • • • 16.7f>- 17.00 
Ma.kucb sł()!l. w taflach 42-43%. 22.00- 23.00 
Słoma pszenna luzem • • , ., 2.15- 2.40 

.., pszenna prs9I>wana •• 2.M- 2.90 
t)'tnia luzem. • • •• 2.25- Z,50 

• tY'tni.a praeowaJDa, • •• 3.00- 8,25 
.. owsLaooa luzem • • • •• 2,50- 2.75 
.. oW$Lana prll$Owama • •• 8,00- 8.25 

• • j~lenna luzem. • •• 2.15- 2.40 
" jęozmienna pruowa:na • 2.M- 2.90 

SiaM zwykle luzem • • • •• 425- 4. 75 
zwykle pra&Owane • •• 4,90- 5.40 
nadnoteckie luzem. • •• 1I,1f>- 5.65 

" nadnoteckie prasowane • 11,15- 6.65 
Ogólne usp()S{)bienie s.pOlkojne. 
Ogólny obTót: 3291,5 toom. w tern tyta 1705 

tonn, pszeniJCy 219 tOlllJl, jęcmn.ielllia 265 tonn. 
()'wsa 100 tonn. 

Nowy POMYSŁ PODARKU GWIAZDKOWEGO 

•••••••••• 
[HRlU[lJnn~KA 

HURTowniA OWO[OW 

b( 
c 
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Towarów Galanteryjnych 

"JANINA" 
KALISZ. ul. Babina 9, J. p. 

Poleca w dużym wyborze na nad­
chodzące święta - WSZELKIE 
TOWARY GALANTERYJNE -
D 11278 

NAJWIĘKSZĄ RADOŚO SPRAWISZ SWOIM BLISKIM 
DARUJĄO IM NA GWIAZDKĘ OZDOBNĄ KARTĘ 
ABONAMENTOW Ą "JLUSTRAOJI POLSKIEJ" 

Karl~ taką, która moze równoczelnie posłuzyć jako Docztówka $wiqfeczna, na6ywać 
moina w nasze; Administracji, (Poznań, św. Marcin 70) tV agentur"ch lub na piś­
mienne sleuni. '"- za normalnq opłatq abonameniu "Jlustracji Pol.kiej" na kwarlał 

pÓl roku ~sg/~clnie na cały rok. ' 

poleca o w o c e po cenach 
rynkowych. D 21012 

T. CHWEDEROWICZ 
Łódź, Wólczańska 14 • .......... 

Wytwórnia 
rękawiczek 
Skład Galanteryjny 

J. Adamczewskiego 
KaUsz, ul. Piłsudskiego 10 
Poleca piękne i tanie 

artykuły na Gwiazdkę 

w branŹ'!' konfekcji damskiej I 
dziecięce;! do odstąpienia lub do 
wynajęcia na każdą bramżę. Wojt· 
czak, Pabianice. Zamkowa 82-

n 21721 

••• 00 ••••••••••••••• 
Na lfWlazdk( polecs 

Zakład Krawiecki 
M. Kepler Łódź, GłówDa 17 
Mundurki i palta uczniCl'wskie 
oraz j:arnrlotu.ry i oalta męsk ie w 
wlelk.m WYOOl"k z pie.rwS7lO­
rzędnego materja!' dobrym Jrro. 
ju i wyko.nani'll pr, cenacb przy­
stępnyąP.. Polecam l1Wój Ipe­
cjalny dzial miarowy. n 21590 

.. ~MM~ .. ~MM~ .. etMM~ .. eł~~ ..... ~~ .. eł.·I .................................................................... ' ••• e8 •••••• ~ ••••••• e 



Stoisko prasy narodowej w Cz~stochowie 
na olllJy\\aJącej się tam wYbtawie prasy 

katolickiej. 

Na ntargiJłesie 

Wara żydom 
od taki'ch drw~in 

Z a k o p a n e, w grudniu. 
W tym samym niemal czasie kie­

dy w Poznaniu publ.i"zność z bo j'k o to­
\\ała "Karjerę Alfa Omegi", ponieważ 
autorami jej sę, dwaj semici, zako­
piallska trupa amatorów wystawiła na 
scel1le sali Sokoła "Roztwór Pytla" 
BrulIoua \Vina' ... ·el'a. \VprawdzJe mie­
szkailcy Zakopanego nie dorównali je­
s~cze Poznallczykom takiem wyrobie­
niem społecznem i poczuciem potrze­
~Y samoobrony narodowej, aby sztukę 
zrdow,;ką .zbo.rkotować planowo. Na­
wet PC'\ len zdecydowany antysemita 
dał :,iQ wciąguąć do gry jednej z waż­
niejszych ról w tern przedstawieniu. 
Jednakże publiczność jakoś instynk­
to\\>nie okazała tak słabe niem zain­
teł'esowanie, że nie zapełniła nawet 
polowy sali. Pamiętamy zaś dobrze, 
że na dawHieJszych przedstawieniach 
tejże trupy, g y grano sztuki rdzen­
nie polskie, było na nich zazwyczaj 
przepełnienie. \Vidocznie już podczas 
prób przeciskaję. się do opinji słuchy, 
o opracowywanej sztuce. I tym razem 
ostrzegły, że nie posiada ona ani ak­
cji zajmującej, ani uzasadnionej in­
trygi, ani najmniejszej dozy humoru; 
że jedynym jej pieprzykiem jest pu­
kanina fajerwerkowa w II-im akcie w 
połączeniu z blyskami, budulcemi 0-
bawę pożaru, na podobieństwo wido­
wisk dla analfabetów. 

Faktem jest, że nieobecni uniknęli 
nie tylko nudy, ale jeszcze jednej dużo 
przykrzejszej rzeczy: Gorzkiej dawki 
niesmaku, jaki budzić musi w każ­
dym Polaku ten istny roztwór pytla. 
Przez trzy rozwlekłe akty autor poi 
widza już nie zjadliwą. satyrą., skoro 
tu niema mowy o humorze, ale bez­
ezelnemi drwinami z polskiego świa­
ta naukowego i z naszych wyższych 
uczelni. Ratuje jedynie sytuację nie­
prawdopodobieństwo treści, graniczą.­
ce z błazeństwem i z anachronizma­
mi. niektÓTych pojęć z czasów naszych 
babek. 

J edi1akże i w tej formie za wiele 
tego naigrawania się z rzekomego ba­
łaganu na polskiej wszechnicy, z próż­
niactwa jej profesorów i niezdarności 
jej słuchaczy. Za wiele kpin z ludzi 
nauki, w swem niedołęstwie nie mo­
gących się obejść bez trzymania "Da 
podołku" uniwersalnego sługusa; kpin 
z naszej pracy umysłowej (i to na po­
lu chemji, które wsławiło imię Polki) 
pracy, dochodzą.cej do wyników do­
piero drogą. sztucznego przypadku z 
pixafonem! Za wiele wreszcie tych 
drwin nawet z ośmieszonego już wie­
lokrotnie przyznawania orderów za­
sługi matołkom. 

Taka już jeEt natura ludzka: W 
łonie własnej rodziny pozwoli na kry­
tykowanie się wzajemne; ale poza jej 
cbrębem wara od wydawania ujem­
nych sądów! Dlatego pisarze pocho­
dzeuia mniejszościowego nie mogę. so­
bie pOZWOlić na tak zjadliwą. satyrę, 
jaka jest dopuszczalna u rodaka, pi­
szącego o własnym narodzie. Zjadli­
wość tamtych autorów, obcych racją. 
i duchem, zamiast leczyć, nauczać, 
drażni tylko i jątrzy. 

W każdym razie rzec można, że 
społeczcllsiwo pOlskie ma stanowczo 
za dużo wyrozumienia. skoro podobne 
pytlowal1le swej mniejSzości roztwo-

Przepowiada ją rychły koniec świata! 
6Listr~ sel.-ty c~cicieli A1Jak"b a lJOctQ!/n,;ęty do odpowie­

d.~ialności sqdou.'f!,j~a blu!mtersfu:a 
Kra k ów, 14. 12. Komisarjat rzą­

du zajął ulotkę, wydaną przez sektę 
"czcicieli proroka Abakuka'" mającą 
swoję. siedzibę w Olchowicach pod 
~amborem. Przywódcą sekty .iest nie­
Jaki 'Vronowicz Leopold. który róW­
nież podpisał wspomnianą. ulotkę. 

Ulotka zawiera szereg bluźnier'stw, 

a m. in. zapowiada rychły koniec 
świata, na co mają wskazywać pewne 
dowody, ogłaszane przez astrologów. 

Oprócz konfiskaty ulotki, jej autor 
i "mistrz" !'eldy Wl'onf)w\cz zostanie 
pociągnięty do odpowieJziAlno~i sę.­
uowej za bluźnierstwa. 

Ksiądz W walce 
z zuchwa ~ iJ szaika bandvtów· 

.s~eściu dł'abóu' usilou'alo olu'aść pleban.j~ 

W i l n o, 14. 12. Mieszkailcy Ra- tło, bandYCi zasypali go strzałami, ra­
dziejowic, pod Błoniem. zostali zaalar- niąc go kilkakrotnie w szyję i wnogę. 
mO\~·ani wiadomościę. o krwawym na- Mimo ciężkich ran ksiądz, nie tracę.c 
padzie bandytów na plebanję. przytomności, ()dpowiedział strzałami, 

W sobotę około godz. 23, ks. pro- i ranił jednego z bandytów. Napast­
boszcz Antoni Zieliński usłyszał szme- nicy rzucili się do ucieczki, porywając 
ry z sąsiedniego pokoju, w którym z sobą. rannego towarzysza, oraz po­
znajduje się kasa, szaty liturgiczne i rzucając przygotowane toboły ze zra-
cenne monstrancje. Ks. Zieliński bowanemi przedmiotami. 
chwycił rewolwer, wbiegł do pokoju, Policja wszczęła energiczny pościg 
zapalił światło i Ujrzał sześciu zama- za bandytami. 
sk.owanyc.h drabów, plondrującycb Rannego księdza w stanie ciężkim 
mIeszkame. przewieziono do szpitala w Grodzisku. 

W chwili, gdy ksiądz zapalił świa-

W dniu 7. b. m. zo­
stalo przez komor­
nika wyeksmito­
wane ~imnazjum 
polskie im. Jadwi­
gi Chomicz w Ra-

domoku. 

Uznanie prawowitego Zarządu 
Resursv Obvwatelskiej 

Po dwu latach Ilastąpi na"es~cie nap,-awiel'lie krzyu:dy 

GDY SPRÓBUJESZ - To PRZE­
KONASZ SIĘ, o jakOŚCI wyrobów 
znane] Fabr ykl Cukrów I Czekolady 

"FABIOLA" Sp. z o. o. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 5 
releron li-H2 - Zadać wczedzie. .......... ~~ .. .u. 

Szkoła .,10-lecia Niepodległości" w Cheł­
mie Lubelskim Szkołę tę zwiedzili oBtat­
nio uczestnicy XV Zjazdu Psychjatrów 

P(}lskich, ,podczas pobytu w Chełmie. 

Niem'ile przygody 
delegatów kaliskiich 

K a l i s z, 14. 12. Delegaci bezrobot­
nych, którzy jeździli z interwencję. do 
F. P. w Łodzi, opowiadają., że po bez­
skutecznej audjencji, dwóch z nich, 
tj. Leona Kolasińskiego i Szczepana 
Bałw8JSa aresztowała policja, poddała 
rewizji osobistej i przetrzymała w kC)­
misarjacie policyjnym 24 g()dzin. 

Ci właśnie bezrobotni -delegaci zo­
stali później pobici przez kolegów w 
Kaliszu. 

Dlienn'f kaij~ze lwowscy 
od separo W al'i się od Żyd·óW 

L w ó w, H. 12. Jak donosi prasa, 
we Lwowie w Syndykacie Dziennika­
rzy od szeregu lat rządziła grupa ży­
dowska. W tych dniach w Syndyka­
cie nastąpił rozłam. Dziennikarze Po­
lacy z "Goilca Wieczornego", "Dzienni­
ka Polskiego" i "Agencji Wschód" wy­
stą.pili z Syndykatu i założyli "Zrze­
szenie Dziennikarzy Polskich ziem po­
łudniowo-wschodnich", 

Obrazki z kraj u 

S łowa a czyny "elUy" 
s u l ej ó w, w grudniu. 

Piękną była uroczystość pośWięCe­
nia nowej placówki polskiej, żelazne­

War s z a w a, U. 12. Głośna od I P. Nr. 94 poz. 806) wydaje nowe orze- go sklepu p. Sokołowskiego w Sulejo. 
zgóry dwu lat, t. j. od dnia 12 lipca czenie, jak następuje: wie. Przemawiał b. jedynkarz, ks. 
1934 r. sprawa ustanowienia przez Po szerokiem omówieniu bezzasad- wikary, stwierdzają·c przy cichym a­
ministerstwo spraw wewnętrznych ności poprzednich decyzyj, Minister- plauzie słuchaczy, że Żydzi są. wroga­
kuratora dla Towarzystwa p. ll. Re- siwo Spraw \Vewn. tak kończy swoje mi Kościoła i Narodu i walkę z nimi 
sursa Obywatelska w Warszawie za- pismo: prowadzić trzeba naturalnie 
czyna ()statnio, dzięki orzeczeniu Naj- "W tych więc warunkach uchwala środkami godziwymi. Paraf janie z tej 
wyższego Trybunału Administracyj- walnego zgromadzenia z dnia 22. 3. enuncjacji wnioskują, że duchowień­
nego zaczyna wchodzić na normalne 1934 r. o po,vierzeniu zarzę.dowi nadal ! stwo. katolickie w akcji odżydzenJa 
to~. pełnienia funkcji aż do czasu dokona- SuleJowa teraz czynny weźmie udział, 

Resursa Obywatelska spełniała nia wyboru noweg() zarzę.du ma zna- a świecą.c przykładem obywatelskie-
!)rzez kilka lat rolę narodowego ogni- czenie prawne, jako odmowa natych- go wyrobienia stanie na czele walcz~­
ska kulturalno-towarzyskiego w stoli- miastowego zwolnienia członków za- I cych z wrogami Kościoła i PaIlstwa. 
cy Polski. rządu z ich urzędów. " Po ks. wikarym jeszcze piękniej 

Za słynnych rzę.dów pułkownikow- Z tych więc względów należało u- przemawi.ał ojciec miasta, b. towa-
skich wpadła i ta placówka w ręce znać, że Komisarjat Rz~du niezgodnie 1 rzysz, a Jak się konjunktura zmieni­
braci Jędrzejewiczów, bowiem kurato- ze stanem faktycznym przyją.ł, że I ła, bebek, p'. Szuster .. Mówił głośno i 
rem Resursy Obywatelskiej został Tow. Resursy Obywatelskiej w miaro- J!r~ekonywuJę.co. Drzały rondle n~ 
trzeci z braci Jędrzejewiczów, który dajnym czasie nie miało zarządu zdoI- 'i sCI~nach i łzy rozczulenia na rzęsach 
piękny, obszerny gmach Resursy od- nego do działań prawnych, a skoro tklIwszych k?biet. Mówca zapewniał 
dał na użytek licznych organizacyj właśnie na tej błędnej interpretacji 0- stanowczo,. ze sp?łeczeństwo poprze 
"sanacyjnych" m. in. osławionego parto decyzję o wyznaczeniu kurato-/ polskę..p.lacówkę, Ojca p. Sokołowskie­
"Karpia", ("sanacyjni" adwokaci). ra, należało tę decyzję, jako powziętę. g? wyscI~kał serdecznie i wycałował 

Prawowite władze Resursy Obywa- z obrazą art. 30 prawa o stowarzysze- r s~arCZ!ŚCIe . razy osiem. Potem napił 
telskiej nie dały jednak "sanacji" za niach uchylić, , SIę wmka I zakąsił ciastkiem gościn­
wygraną. i zaskarżyły za pośrednic- Decyzja nin. jest ostateczna w ad- nych gospodarzy. Reszta za nim. To 
twem adwokatów Józefa Gembskiego ministracyjnym toku instancyj. I wszyst~~ działo się dnia 30 listopada. 
i Kijeńskiego decyzję ustanawiaję.cę. O powyższym należy zawiadomić o godzlDle 1 w południe. 
Resursę do N. T. A. odwoławców". - - - - - - - -

Obecnie (dnia 24 listopada b. r.) W9bec powyższej decyzji prawowi- A po upływie nie dni, lecz godzill 
Ministerstw() Spraw Wewnętrznych ty zarzę.d Resursy Obyw. z 1931 r. hę- wymowny p. Szust er wiózł na swej 
·wystosowało do Komisarjatu Rzę.du dzie w najbliższym czasie powołany bryczce blachę, zakupionę. w sklepie 
na m. st. Warszawę pismo, w którem do funkcjonowania. kon~urenta p. Sokołowskiego - Żyda 
zaznacza: Po dwu latach nastą,pi nareszcie Rubma. Paf! Nic więcej. Wystarczy. 

"W związku z wyrokiem Najwyż- naprawienie krzywdy. S. Czy które elitczyki poza tern za 
szego Trybunału Administracyjnego z Parylewt ł..J'· przykładem góry u jewreja poparły 
dnia 26 pazdziernika r b. L. H. 8122/34 i'CZ p allil za zonę po!skie placó,~ki - tego nie wiem, 
uchYlającym ()rzeczenie Ministerstwa K I' a k ó w, U. 12. - Poza przesła- WIem tylko,. ze pani A. bezpośrednio 
Spraw Wewn. z dnia 12 lipca 1934 r. nemi już 6.000 zł do Stowarzyszenia P? Ul'?cz.ystosCi nabyła u Abramka 
Nr. A. A. 12233, dotyczące wyznacze- Obywatelskiego Kobiet na pokrycie N~chcIck.Ie~ gal:nuszek. No, ale 1) pa­
nia kuratora dla Towarzystwa Resur- sum, sprzeniewierzonych przez swą Dl A. m.e Jest Jeszcze burmi\>trzem i 
sy Obywatelskiej w Warszawie, Mini- żonę Wandę - p. Parylewicz nadesłał mowy me wygłasza~a, 2) Nichcicki 
sterstwo Spraw Wewt\. na zasadzie znów do Krakowa 5.500 zł. choć o~rzezany ~a Jednak końcówkę 
art. 89 ust. 1 i 2 rozporządzenia z dnia Zwrot pieniędzy wpłynie niewę.tpli- szla,ch~lca pOlskIego! 3) ga~l1Uszek był 
27 paźdz. 1932 r. o Najwyższym Try- wie na obniżenie wymiaru kary p. Pa- z uszkIem. To ~kol!c~nOŚCl łagodzące. 
bunale Administracyjnym (Dz. U. R. rylewiczowej A co usprawIedlnvla tatę miasta i 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~.~~~~~~~~~~~ jqohla~ę? Ni~ ~oła ~~ hm - górne, rubinowe słowa, a tu - Rubin 

re!11 szt~ki pisarskiej. podci~a pod I ny;h wysiłków naszej trupy amator­
mlano lIteratury wspołczesneJ. skrej dla umi 'owanego przez nią 

Dlatego uważam za jedynie właści- szczerze teatru. 
we wstrzymać się od omawiania zboż- J. Roguska-Cybulska. 

Mojżesz, tam gratulacje i uściski a 
tu - pienię.dz dla Żyda. To be!' '!'o 
wielkie be! To nawet dwa wielkie be· 
zatem całe BB. ' 



W listopadzie we wBzystkich parafjach 
powiatu oposzvńskiego odb.rły się nabożeń­
stwa żałobno za poległych w walce o 
Wielka, PoLkę. Na zdjęciu nabożeństwo 

w parafji Skrlynno. 

Sprostowana wiadomość 
iydowskliego 

"Now1eJlo Dzi1enni1ka'" 
Jak informowaliśmy źydDwski "Nowy 
Dziennik" zamieścił wiadomość o rze­
komem zajęciu ruchomości wydawcy 
"I. K C." z tytułu zaległości podatko­
wych. Obecnie w związku z tą spra.­
wą .,Nowy Dziennik" zamieszcza na­
stępujące sp'l'ostowanie: 

"Nieprawdą jest, jakobym zalegał 
z podatkami w kwocie zł 400.000, 
natomiast prawdą jest, że wszyst­
kie należne p-odatki zapłaciłem, a 
istnieje tylko jedna pozycja spor­
na, co do której orzeczenie drugiej 
instancji wypadło na moją korzyść 
i spór prawny w tej materji nie 
jest jeszcze ostatecznie zlikwidowa.-. 
ny. 

"Niep'l'awdą jest, jakoby urzęd­
nicy Urzędu Skarbowego opieczę­
towali wszystkie moje ruchomości 
oraz obr;azy - natomiast prawdą 
jest, że żadne ruchomości i obra­
zy w moim mieszkaniu nie zostały 
Ql'ieczętowane. 

(-) Marjan Dąbrowski", 

Anonimy 
na. .. prokuratora 

z a w i e l' c i e, 14. 12. - Sąd okrę­
gowy w Sosnowcu na sesji w Zawier­
ciu rozpatrywał w ub. sobotę kilka­
krotnie odraczaną sprawę przeciwko 
28-letniemu Józefowi Kamil'tskiemu, 
1ózefowi Dyji (Jat 52), zamieszkałym 
w Myszko'Nie (koło Zawiercia), oraz 
przeciwko 2Z-letniej fryzjerce Helenie 
Sidorównia, kochance pierwszego z 0-

skarżonych), zamieszkałej w Radomiu, 
oskarżonym z art. 143 k. k. ,,0 fałszv­
we oskarżenie innej osoby przed wła­
dzą'" a mianowicie o napisanie w dn. 
10 lipca 1934 r. anonimu do minister­
stwa sprawiedliwości, zarzucając w 
nim łapownictwo pp.: podprokurato­
rowI Stan. Dryjskleum z Sosnowca, 
komendantowi P. P. w Zawiercill 
kom. Stan. Siwoniowi oraz komendan­
towi posterunku P. P. w Mysz;kowip. 
st. przod. Ant. De.ii. Anonim ten - jak 
wykazała ekspertyza kaligraficzna -
napisała Sidorówna w obecności Józe­
fa Dyji i pod dyktandem swego adora­
tora Kamińskiego. 

Sąd po zamknięciu przewodu sądo­
wego i wysłuchaniu stron ogłosił póź­
nym wieczorem dnia 12 bm. wyrok, 
mocą któ,'pgo Józef Kamiński (kilka­
krotnie karany) zosŁał skazany na 10 
lat i 6 miesięcy więzienia ogólnie za 
poszczególne przestępstwa. Po zastoso­
waniu amnestji sąd skazał Kamiń­
skiego łącznie na 3 lata i 6 miesięcy 
więzienia oraz na 160 zł kosztów są­
dowych. Dyja skazany został za pi~a­
nie anonimu na 3 lata więzienia i 80 
d kosztów sądowych. Kara Dyji rów­
nież na zasadzie amnestii została zła­
godzona do półtora roku więzienia. 
Helena Sidorówna została skazana na 
6 miesięcy więzienia, przyczem kara 
ta została jei darowana. 

U ięcie bandyty 
K a t o w i c e, 14. 12. Przed 10 ty­

godniami dokonano na jednej z ulic 
w Nowej 'Wsi zuchwałego napadU ra. 
bunkowego na powracającą do domu 
Konstantynę Koczy, do której dosko­
czył czyhający w ukryciu rabuś l, za­
'l'roziwszy rewolwerem, zażądał wyda­
nia pieniędzy. Przytomna kobieta 
f'hwyciła go za rękę, w której tr21ymal 
hl'oń i. usiłując ją wydrzeć, wszczęła 
"larm. Na krzyk jej nadMegli prze­
f'hoclnie jednak w tym momencie ra­
hl'~ W)rl'wa! się z jej rąk i mimo po­
,k'~" zhie>e;ł. 

". ""'n;ku długotrwałych, lecz eneT­
\! ('z y"h dochodzeil, zdołano wytropiĆ 
"" nrlytę·. którym okazał się Franciszek 
Piechaczek z Nowej Wsi. Został on 
aresztowany i przekazany d() dyspozy­
cji władz sądowych w Katowicach. -
Osadzono go w więzieniu. (AJS.) 
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Rrzemiosło domaga się 
przywrócenia praw cechom 

K i e l c e, 14. 12. - Dnia 13 bm. od­
był się w Kielcach b. liczny zjazd 
przedstawicieli cechów rzeźników i 
wędliniarzy z całego województwa 
kieleckiego, przy udziale delegatów 
bratnich organizacyj z Warszawy pp, 
Sadlowskiego i Zabęckiego. 

Zjazd otworzył p. P. Michałowski 
z Kielc, obradom przewodniczył p. Lo­
rens, sekretarzował p. Sputo. Wygło­
szono szereg referatów, m. in.: o nie­
lojalnej konkurencJi bekoniarni (ref. 
p. Zabęcki), o organizacji handlu mię­
sem (ref. p. Sadłowski), o sprawach 

podatkowych (ref. p. Wieczorek), o 
nielegalnych warsztatach (ref. p. 
KrllPski) i inne. Po dyskusji uchwa­
lono szereg zgłoszonych wniosków. 

M. in. zjazd uchwalił: 1) domagać 
się, aby cechom przywrócono dawne 
prawa, zarówno gospodarcze, jak i 
prawo wyzwalania na czeladników i 
mistrzów; 2) aby ograniczono dopływ 
niefachowców - przez ograniczenie 
wydawania kart rzemieślniczych. któ­
re winny być opinjowane przez cechy; 
3) aby zniesiono krzywdzący podatek 
t. zw. interwencyjny i inne. 

Święto kupiedwa chrześciiańskiego 
W Suchei 

s u e h a kfZywca., tł. 12. Dorocz- I Domu Katolickiego, które zagaił pre­
ne święto kupiectwa chrześcijańskie- zes oddziału p. Porzycki Stanisław z 
go, zrzeszonego w Krakowskiej Kon- Suchej. - Referat na temat zagad­
gregacji Kupców, oddział Sucha.Ma- nień handlu polSkiego w chwili obec­
ków, obchodzone było bardzo uroczy- nej, wygłosił delegat Krakowskiej 
ście i IWd znakiem spolszczenia han- Kongregacji Kupieckiej, p. radca J6-
dlu. zet Małeka z Krakowa. Zkolei prze-

Dnia 8 'bm. o godz. 10,30 odprawio- mawiał członek Stronnictwa Na;rodo: 
na została suma, w czasie której ka- wego p, dr. Karol Spanbauer z SucheJ 
za.nie wygłosił proboszcz z Suchej ks. - na temat kwestji żydowskiej i ks. 
dr. Sławiński. Mówca w przepięk- dr. Sławiński, znany działacz narooo­
nych słowach skreślił rolę kupca pol- wy na polu odżydzeniowym. 
8k~e~o w. akcji. odży~z~niowej. W .na- Po zebraniu odbył się wspólny 0-
oozenstwle udZIał wZlęli kupcy w bez. biad u p. Bul1manna. 
bi~ około 80. W dniu tym kupiectwo palskie z 

Po nabożeństwie odbyło się zebra- Suchej i Makowa wypowied:dało się 
nie uczestników uroczyst()Ści w sali jasno przeciw Żydom, 

Brawo, Radomskie! 
IntiponujfłCe cyfry ~e ~jtudu Wyd~ia16w Gospodarc*ych 

Stronnictwa Narodowego w Radom/:'" 
R a d o m, 14. 12. - W niedzielę 6 

bm. odbyła się konJerencJa okręgowa 
wydziałów gospodarczych Stronnictwa 
NarOdowego w Radomiu. Celem zebra­
nia było omówienie spraw gospodar-

. czych oraz nawią.zanie bliższego kon­
taktu ze wsię.. 

Po zagajeniu zebrania przez b. se­
natora Sołtyka sprawozdania z dzia­
łalności wydziałów gospodarczych 
złożył kierownik okręgowy wydz. go­
spodarczego, p. Z. Mista. Referaty wy­
głosili pp. mec dr. Trajdos - kierow­
nik wydziału gospodarczego zarządu 
głównego w Warszawie, NaJmrodzki­
deI. zarządu głównego i Z. Miata. 

Jak społeczeństwo polskie przejęło 
się ideą, głoszoną przez Stronnictwo 
Narodowe, najlepiej świadczyły spra­
wozdania zjazdowe. 

J tak np. na terenie osad~r i gminy 
Przytyk powstało nowych placówek 
404 w ciągu pierwszego roku, t. j. 00 
listopada. 1935 roku do listopada 1936, 
w Białobr~egacb powstało 54 placówek 
handlowych i rzemieślniczych. Jest 
kilka gmin w powiecie radomskim, w 
których niema .Już ani jednego Żyda, 
a prawie :ze wszystkich wsi usunięto 
Zydów. POCieszającym objawem jest. 
że powstają placówki we wszystkich 
branżach, podczas, gdy dawniej po­
wstawały placówki polskie wyłącznie 
spożywcze i galanteryjne. 

Powiat wraz z miastem Radomiem 
sŁał się samowystarczalnym i już 
wszystko można nabyć u Polaków. O­
statnio 'Powstało w Radomiu kilka 

hurtowni i sklepów, których wogóle 
nie było, np skład desek p. Majew­
skiego, skład żelaza budowlanego 1 
kowalnego p. Wylazłowskiego Jana, 
magazyn ubiorów gotow~rch. czapek, 
galanterji i bŁawatów p. Ziętary, sklep 
z wyrobami gumowemi p. \Vałowicza, 
z okuciami stolarskiemi P. Piotrow­
skiego Tadeusza, hurtownia kol. spo­
żywcza M. Świderskiego, fabryka my­
dła p. Borkowskiego i fabryka cukier­
ków p. Kasprzyka oraz wiele innych, 
jak sklep bławatów p, Kamassy, sklep 
ubiorów damskich pod f. "Mabis", ca­
ły szereg sklepów z galanterją, spo­
żywczych i innych. 

Straganów polskich w samym Ra­
domiu powstało o jakie 100 proc. wię­
cej, niż było przed rokiem. Żydzi. któ~ 
rzy usuwali się ze wsi do miasteczek, 
z których znowu by.Ji rugowani, ucLe­
ka1i do większych miast, jak Rado­
mia, Łodzi, ale i w Radomiu nie czują. 
się zbyt dobrze, gdyż przedmieścia nie­
tylko nie 'Przyjmują przybyszów, ale 
rugują tych, co dłużej mieszkali. 1 tak 
na Młodzianowie niema już ani jed­
nego sklepu żydowskiego, na Obozi­
sku jest już tylko Jeden, który również 
niedługo będzie musiał wyprowadziĆ 
się. 

W następnem pÓłroczu wydział go­
spodarczy przystąpi do !!lakładania 
kas bezprocentowych, zakładania (')1'­

ganizacyj kupieckich i rzemieślni­
czych i wzmożenia akcji gospodarczej 
w sąsiednich powiatach. 

1000 rzemieślników [hrześ[Uan radzi 
L ó d Ź, 14. 12. - W dniu onegdaj­

szym w sali kina ,,stylowy" odbyło 
się walne zebranie całego rzemiosła 
chrześcij ańskiego. 

Na porządku dziennym: 1) sprawa 
,,karciarzy", 2) kształcenie terminato­
rów, S) zawieszenie prawa z art. 146 
o dyspensach i wiele innych. Zebra­
niu pr~ewodniczy. 'P. Chmielecki, st. 
cechu krawców, sekretarzowa} p. Gla~ 
zer. 

Na wstępie zabra.ł ~los st. cechu 
fryzjerów p. Kaucz, omawiając plagę 
rozwielmożnionego "karciarstwa", któ­
re, nie poczuwając się do godnOŚCi 
rzemiosła, zabójczo z niem konkuruję. 
W konsekwencji mówca domagał się 
ukrócenia raz na zawsze tego zła. W 
dalszej cześci mówca zaatakował nie­
które Izby Rzemieślnicze i Minister­

.stwo Przemysłu i Handlu, które nada­
ły specjalne uprawnienia do kształce-

nia terminatorów przez niemistrzów, 
co '\1\'pływa ujemnie na rozwój i przy­
szłość rzemiosła. Referent domagał 
się też, by wreszcie zawieszono art. 
146 prawa przemysłowego, które było 
kiedyś potrzebne, ale dziś już jest 
furtką dla nieuczciWYCh partaczy ł 
niejednokrotnie korzysta z niego mło­
dziez, nie chcQ,ca przechodziĆ długiego 
termtnu. 

Po p, l{auczu zabrał głos przedsta­
wiciel urzędu woJewódzkiego, p. in.ż. 
Głogowski, biorąc w obronę ostatnie 
zarządzenie ministerjalne o kształce­
niu terminatorów przez niemajstr6w 
i zarzucając rzemiosłu, że ono samo 
na swojem podwórku ma nieporządek. 

Takie wystę.pienie przedstawiciela 
urzędu wywołało niesmak, Ił. nawet 
burzę niezadowolenia. 

Mówca dowodził cyfrowo, że rze­
miosło nie powinno czynić tu zarzutu 

ministerstwu przemysłu 1 handlu, bo­
wiem na 36.000 warsztatów całego wo­
jewództwa łódzkiego mamy tylko 9.000 

. uczni zarejestrowanych, co źle świad­
czy o przyszłości młodego pokolenia w 
rzemiośle. 

W dyskusji zabierali głos poszcze­
gólni przedstawiciele rzemiosła, ostro 
atakując reprezentanta urzędu, wyka­
zując mu swą nędznłJ, wegetację i ich 
warsztatów. Godnem jest podkreślenie 
jednego z nich, p. Bogdańskiego, który 
powiedział twardo: 

- Nie możecie sobie dać rady, o­
dejdźcie, po was przyjdą inni, godniej­
si, którzy stworzą państwo narodowe", 

Wkońcu zabrał głos dyrektor Izby 
Rzemieślniczej, p. Dobosz, który usiło­
wał opanować naprężoną sytuację, za­
pewniał zgromadzonemu rzemiosłu 
posłuch i wysłUChanie jego słusznych 
postulatów, przyczem podkreślił, że 
60 proc. żądających dyspensy to Żydzi 
i że on sam w to wglę.dnie, by położyć 
złu tamę. 

Obecnych na zebraniu było 1.000 
rzemieślników. 

Pożar fabryklj w O'lkuszu 
Olkusz. (PAT). W nocy na 13 

b. m. wybUChł pożar w fabryce papie­
ru "Klucze" pod Olkuszem. Pastwą 
ognia padło około 50 tonn papieru 
wartości ok. 30 tysięcy zł. Budynek 
magazynowy spłonął. 

Samochód pogotowia straży miej­
skiej olkuskiej śpiesząc na miejsce 
pożaru wskutek szybkiej jazdy i ośli­
zgłej drogi Uległ wypadkowi, stacza­
jąc się do rowu, Samochód przewrócił 
się, przygniatając drabinami straża­
ków. Poważniejszym lub lżejszym o­
brażeniom uległo 7 strażaków. 

Poważniej rannych odwieziono GO 
szpitala olkuskiego. 

_ ...... : 

OSluk,ań,eze biuro podróiy 
Mańk!i W Paryżu 

K a t o w i c e. (Tel. wl.) Przed są­
dem okręgowym w Katowicach toczyć 
się będzie rozprawa p~eciwko An­
drzejowi Ma.ńce w zwię,zku z naduży­
ciami, popełnionemi w czasie prowa­
dzenia w Paryżu biura podróży dla 
Polaków. ' 

Mańko podejmował się pośrednic­
twa w zdObYciU pracy lub wyrobieniu 
paszportu dla Polaków, chcących za­
mieszkać i otrzymać pracę we Fran­
cji. Pobierał od łatwowiernych sumy, 
wynoszące nieraz po 4 tysiące fran­
ków, i nie załatwiał skutecznie iad. 
nych spra.w. WychOdził bowiem na 
świadome oszustwo. 

Obecnie, po ukończonych docho­
dzeniach przez sądy francuskie i po]­
skie, Andrzej Mańko będzie odpowia­
dał za swoje przestępstwa. Przebywa 
on obecnie w więzieniu katowickiem, 
odsiadując kary za przestępstwa prze­
ciw moralności. 

Przyjazd m1ln. Cota? 
War s z a. w a (Tel. wł.) Z P3ifYŻa 

nadeszły doniesienia. jakoby w nieda· 
l e.k ieoj porzys'Złości miał przyjechać 
francuski minister lotnictwa Cot do 
Warszawy. Przyjazd min. Cota byłby 
połączony z wizytami w Polsee i sto>­
lieach pailstw Mał~j Ententy. (w) 

• 
Śm'iert W płomienłach 

-
B er l i n. (PAT). W górach W&o 

sterwaldu w pewnym domu z niewy­
jaśnionej dotychczas przyczyny wy­
buchł w nocy pożar, przyczem pła­
mienie objęły sypialnię, w której znaj­
dowało się czworo dzieci. 

Jedynie 13-1etnia dziewczynka zdo­
łała się uratować, skacząc przez okno. 
a pozostałe zginęły. 

4000 narodow'oów na zebra­
niach S. N. w Łodzi 

J. ód ż, 14. 12. Wczoraj i w niedzie-. 
lę odbyły się w Łodzi p.rzy ul. Kra­
wiecki&j i Senatorskiej 2 wielkie pu­
bliczne zgromadzenia Stronnictwa Na­
rodowegD, na które ściągnęło ponad 
4.000 osób. 

Referaty na temat "Walka o pań­
stwo narodowe" wygłosili pp. adw. 
Szwajdler, kpt. Grzegorzak, Czernik 
i Statkiewicz, którym zgotowano burz­
liwe owacje. Na zakDńczenie uchwa... 
lono rezolucje w sprawie Gdańska. 



Kalendarz rzvm.-kat. 
Wtorek: Walerjana. Ire­

neus .. a 
Środa: Euzebjusza b. 

Kalendarz slowlailskl 
Wtorek: Wolimira 
środa: Zdzisławy 

Słoilca: wschód 7,57 
zal'hód 15,38 

Długość dnia 7 g. U 
Księżyca: wschód P,Ol, zachód li,09 

Faza: 1 dzień po nowiu 

min. 

n~re~ re~ak[ii i a~miniUra[n VI ludll 
telefon redakc'i l adm-nłsŁraejl 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesent6w 

od 10- 12 
_ . LS&S& 

fIlOCNE DY2URY APTEK 
Nocy tizlsieiszej dyturują apteki: Du!!?­

kiewiczowej. Zgierska 87, Hartmalla (Zyd) 
.Brzezińska. 54, Hiszpańskiego, rlac Wolno­
ści 2. Perelmana (tydowska). Cejlielnla­
na 32. Cymera. W61czańska 37, Danielec­
kiego, Piotrkowska 127. W6jclckiego. Na· 
pi6rkowskiego 27. 

Pogoto~ie ubezpieczalnI: tel. 208·10. 
Straż: tel. S-

Teatr Miejski - "Ludzi;) na :u'ze". 
Teau Popularny - "Wesele'·. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - .,W cieniu samotnej 

sosny". 
Corso - "Szyfr 77" i "Zona czy sekre­

tarka". 
CapiłoI - "Burzliwa młodość". 
Mimoza - "Tajemnica czarnego poko­

JU". 
OśwIatowy-Słońce - .,Za chwilę szczę-

ścia" i "Szalony porucznik". 
Przedwiośni.e - .. Cały Pary t śpiewa" 
Pałace - ,.Mój pan mąż". 
Rialto - "Godztna pokusy". 
Ikar - "Wielki plan". 
Stylowy - ,.Rotmistrz v. Werffen". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat .łódzkiej stacji meteorolO­

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod­
niczem w parl<u Sienkiewicza na dzień 
14 grudnia 1936 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwytsza plus 2.9 st., naj­
niższa O st. Barometr: 744.9: tendenCja: 
stan stałego ciśnienia, słabe wiatry po­
łudniowo-zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA 
Pogoda bez większych zmian, tempe­

ratura około O stopni; pochmurno i mgli­
sto z przejaśnieniami. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Koniec strajkn. W wyniku Odbytej 

wczoraj u inspektora pracy konferenc.ii, 
uzyskano częściowe porozumienie w spra­
wie strajku okupacyjnego w firmie Bory­
szewska Manufaktura (ul. Piekarska 19\, 
gdzie syndycy masy upadłościowej wsku­
tek wypłat zaliczkami zalegali na rzecz 
robotników w sumie około 20 tysięcy zło­
tych. Wobec zawarcia w dniu wczoraj­
szym układu robotnicy w liczbie 200 prze­
rwali strajk okupacyjny. 

Strajk '00 robotników. W fabryce 
Hirszberga i Birnbauma (ul. Magistracka 
nr. 16) strajk Okupacyjny 400 robotników, 
który wybuchł na tle wyrzucenia z pracy 
delegatki robotników przez kierownika 
fabryki Kołacza, trwa w dalszym ciągu. 
Robotnicv wyrzucili kierownika nd. tacz­
kach za bramę i nie zgodzili się wczoraj 
na przyjęcie go. Ponowną konferencję 
wyznaczono u inspektora pracy na 17 b. 
m. Strajkujący w liczbie 400 okupują na­
dal fabrykę. 

U Szapowała. W fabryce firmy Sza­
pO'wal przy u1. l{iJillskiego 28 powsta.ł za­
targ na tle płac. Inspektor pracy zwołał 
obustronną konferencję na 15 bm. 

ZE ŚWIATA P~ACY 
Malarze przygotowuJą generalną akcJę 

o umowę zbiorową. Na odbytem ostat­
nio zebraniu ogólnem malarzy (pracowni­
ków) zarówno zrzeszonych, jak niezrzeszo­
nych podniesiono hasło zjednoczenia w 
jednym wspólnym związku zawodowym, 
albowiem rozbicie organizacyjne powodu­
je dowolne stosowanie płac i brak umo­
wy zbiorowej. Akcja podjęta w kierun­
ku zrzeszenia w jednym związku napot­
kała na trudności, albowiem socjaliści za­
mierzali utworzyć org-aniza.cję wspólnie z 
tydowskimi czeladnikami malarskimi, 
którzy znów pracują na warunkach dale­
ko gorszych (ze względów konkurencyj­
nych) i z tego względu istnieje obawa, te 
taki sojusz może szkodzić. W rezultacie 
większość pracowników opowiedziała sif! 
za utworzeniem w ciągu zimy jednego 
zwiA7.ku chrześcijańskiego, aby na wio­
snę, z chwilą rozpoczęcia sezonu, podjąć 
solidarną akcję o umowę zbiorowa,. (k.) 

O ostateczne unormowanie warunków 
pracy w tkactwie sukienniczem. Na skutek 
interwencji związków rawodowych w min. 
op. społ. :godnie z zarządzeniami Inspekto­
rat Pracy zajął się sprawą ureg'ulowanh 
całkowicie kwesUi warunk6w pracy w 
tkactwie '{QrŁowem (zarobkowem). Odbyły 
się ju~ konferencje w Zgierzu. oraz Kon­
stantynowie. gdzie zdołano uzyskać poro· 
zum:enie. Dalsze konferencje na 17 b. m. 
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SensacYiny prOles W Łodzi 
Ł ó d ź, 15. 12. Przed są.dem okrę­

gowym rozpoczęła się wczoraj rozpra­
wa przeciw przemysłowcom, małżon­
kom, 50-letniemu Szlamie i Jadwidze 
Litrowskim, Żydom, właścicielom fa­
bryki pończoch przy ul. Pomorskiej GO. 

Oskarżeni zostali oni o złożenie fał­
szywej skargi i fałszywych zeznań 
przeciwko syndykOWi masy upadłości, 
adw. Wojciechowi Missali, który w 
w zwią.zku z temi zarzutami został w 
swoim czasie aresztowany Z polecenia 
prokuratora. 

Tło sprawy przedstawia się nastę­
pują.co: Dnia 9 sierpnia 1929 r. adw. 
Missala w zwią.zku z ogłoszeniem upa­
dłości Litrowskich powołany został na 
kuratora masy, a 29 sierpnia 1929 r. 
został wybrany na syndyka tymczasc>­
wej masy, komisarzem zaś został mia­
nowany sędzia handlowy Zaks. Na­
skutek nalegań Litrowskiego i wierzy­
cieli adw. Missala uruchomił fabrykę, 
by z dochodów pokryć należności wie­
rzycieli i uchronić maszyny przed zni­
szczeniem. Kierownikiem technicz­
nym był Litrowski, kierownikiem han­
dlowym był Majer Wiener, przyczem 
fabrykę prowadzono zarobkowo. Fa­
b:ykę następnie zgodnie z postanowie­
mem zebrania wierzycieli wydzierża­
wiono niejakiemu Blajsztyftowi. 

Dnia 13 marca 1931 r. Litrowscy za­
warli układ z Wierzycielami na spła­
tę 50 procent należności w ciągu 4 do 
5 lat. 11 marca 1932 r. iLtrowski 
wniósł skargę do rady adwokackiej w 
~arszawie, o~karżają.c adw. Missalę, 
ze na stanOWIsku syndykat przywla­
szczy~ sobie 246.017 złotych. Gdy z pc>­
lecema rady delegaCi przeprowadzili 
dochodzenia na miejscu, nie można by­
ło ustalić szczegółowych faktów, gdyż 
brak bYło ksiąg, które znajdowały się 
u Litrowskich. 

rem przywłaszczył sobie 246 tysięcy 
Złotych. 

W zwią.zku z t~m adw. Missal·a i 
Wiener zostali aresztowani i następ­
nie zwolnieni. W wyniku dochodzenia 
umorzono zarzuty w szeregu punktach, 
a wniesiono skargę jedynie o to, że 
adw. Missala wraz z Wienerem wymu­
sili od Jadwigi Litrowskiej, jako pro­
kurentki, podpis o zrzeczeniu się z 10 
tysięcy złotych na rzecz Missali i ż~ w 
ten sposób wnieśli fikcyjny zapis na 9 
tysięcy złotych. Rozprawa przeciw 
adw. Missali i Wienerowi odbyła się w 
są.dzie okręgowym w Łodzi dnia 3-go 
stycznia 1935 r. 

Powołani w charakterze świadków 
małżonkowie Litrowscy zeznali wów­
Czas pod przysięgą., że ad w. Missala 
współdziałają.c z Wienerem, dokonał 
szeregu nadużyć, a mian. przywłasz­
czył sobi~ 246 tysięcy złotych, ponad­
to dalsze 60 tysięcy złotych, 25 tysięcy 
tuzinów pończoch i szereg innych 
prz~dmiotów. W toku rozprawy na 
mocy zeznań innych świ·adków i prze­
dłożonych dowodów, są.d okręgowy 
adw. Missalę uniewinnił, a Wienera 
skazał na jeden rok więzienia, który 
potem w są.dzie apelacyjnym został 
również uniewinniony. 

Po rozprawie małżonkom Litrow­
skim wytoczono dochodzenie. Oboje 
zostali aresztowani, a następni~ zwol­
nieni za kaucją. 5 do 10 tysięcy zł. 

W dniu wczorajszym Szlama i Ja­
dwiga iLtrowscy zasiedli na ławie o­
skarżonych pod zarzutem złożenia fał­
szywych skarg i zeznań pod przysię­
gą. i działania świadomie na szkodę 
osób tt'zecich. Przestępstwa te prze­
widziane są. wart. 140, 143, 144, 274 i 
276 k. k. Badani w przewodzie oboje 
Litrowscy podtrzymują. w dalszym 
ciągu swoje zarzuty, iż adw. Missala 
i Wiener przywłaSZczYli sobie wymie­

Wob~c tego yv d~iu 17 sierpnia 1932 nione kwoty do 300 tysięcy złotych, 
roku Lltrowskl skler0,,:ał skarg~ do oraz inne rzeczy. Na rozprawę powo­
prokuratora! zarzucaJą., ze adw. Mlssa-I łano 70 świadków oraz biegłych bran­
Ia ro~~~ślme. pr~edłużał trwanie upa- ży przemysłu pończoszniczego, księgo­
d~O~Cl l ze dZIałając na szkodę wierzy- wych itd. W ten sposób sprawa prze­
clelI, z masy upadłości wraz z Wiene- Ciągnie się 5 lub 6 dni. 
E 

wyznaczono w Ozorkowie i AleksandrowIe 
Dążeniem zarówno tkactwa kortowego.' a. 
nawet dla tkaczy ręcznych kortowych 
(chal.up.ni~ów) .w pierwszym rzędzie no 
pr~Ylęcla zobOWiązań przestrzegania 8 go­
dZinnego dnia pracy, gdy t niektórzy fll­
bq'kanc.i ~atrudniając tkaczy po 16-20 go­
dzm. dZIennie . konkurują następnie z in­
nym~ .. W tym celu wyłoniona została już 
komiSJa, w skład którp,j weszło po dwóch 
przedstaw:cieIi związków robotniczych i 
przemysłu. Komisja ta otrzymała upraw­
nienia do spisywania protokółów w razIe 
stwierdzonych wykroczeń i kierować spra-
wy do ukarania. (k) 

OFIARY KRYZYSU 
Porzuciły z nędzy. 3l-letnia Franciszk'\ 

S~łtysiak w dniu 8 sierpnia r . b. w brtl­
mle domu przy ul. Gdańskiej 31 porZUCiła 
swe dziecko płci mę!'kiej. liczące cztery 
tygodnie. Matkę odszukano po kilk'.l 
dniach. Na rozprawie w sądzie tłumaczył'\. 
się nędzą, brakiem dachu nad ~łowł\ i nido 
motnością wychowania dziecka. Sąd- okI" 
gowy skazał Franciszkę Soltvsiak na 6 
miesięcy więzienia. 28-letnla Eugenja Ja.§· 
kiewicz w dniu 1 lipca r. b. w lokalu wy­
działu o-pieki społeeimei przy ul. Za wadz­
kiej 11 porzuciła 4-lEltniego synka Jerzyka. 
Na rozprawie tłumaczyła. . że pozostając 
bez dachu nad głową w bezgranicznej nę­
dzy wobec małej pomocy zmu;;zona była 
dziecko porzucić. Sąd skazał ją na fl mie· 
sięcy więzienia. Obu nędzarkom wykona-
nie kary zawieszono (k) 

JUDAICA 
Tępienie żydowskiego niechlujstwa. Co­

wiadamial. te sprzeda wyrok lIla Wilcz­
ków. Wilczkowie poczuli się obrażeni. u· 
waża..iąc, że w taki sposób stracą kredyt i 
postarali się w ciągu dw6ch miesięcy nil. 
leżność urogulować, poczem wystąpili ze 
skargą. Snrawa zakończyła się wyrokiem 
uniewinniającym. gdyż w dniu ogłaszania 
o' sprzedaży rzecz odpowiadała prawdzie. 
Niemniej jednak na przewodzie sa.dowym 
podkreślono, że Berger winien być ścigany 
z urzędu przez władze orokuratorskie za 
uchybienie godnOŚCi Sądu Polskiego. (k) 

ltydowska .. tapeciarka". Zatrzymana zo­
stała pl'zed kilku dniami Rajzla Flam 
(Drewnowska 6) w chwili rozklejania na 
parkanach ulotek protestacyjnych i o cha­
rak terze wywrotowym. Ponieważ nie d~­
patrzono się działalności komunistyczne i, 
sąd starościński skazał Zydówkę Flam na 
h dni aresztu. Zaznaczyć nale2y. te Flam 
była już poprzednio zatrzymywana na ru-
bocie komunistycznej. (k) 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Przed uruchomieniem rzeźni. \Yobec te­

go, że kontrola przeprowadzona przez sta­
rostwo wykazała, te rzeźnia przy ul. Inży­
llierskiej jest za szczupła, władze miejskie 
przy..stąpily do uruchomienia w jak naj· 
krótszym czasie rzeźni balucldej. Prace 
na ddoprowadzeniem urządzeń rzeźni ba­
łuckiej do porzą.dku prowadzone są w 
przyśpieszonem tempie i 16 b. m. nastąp: 
uruchomienie. \Y rzeźni bałuckiej odby­
wać się będz'ie ubój mechaniczny i rytual­
ny. dla potrzeb ludności w północnej czę· 
ści miasta. Zarząd miejski zaangażował 
już personel do rzeźni bałuckiej. ~k) 

rocznie na święta Botego Narodzenia ma M'RONIKA POLICYJNA 
sowo pojawiają się pierniczki, czekoladk.i n. 
i t. p. smakołyki, wyrabiane z surowca 
SZkOdliwego dla zdrowia (krochmal) far 
by anilinowe) lub te~ zepsutego. Rzec~ po 

Bandycki napad. W Antonicwie pod 
Lodzią czterech uzbrojonych i zamasko­
wanych osobników dokonało napadu na 
zagrodę Antoniego Zyssa. Zona Zyssa, 
która była sama, wymknęła się oknem i 
wszczęła alarm. Bandyci po oddaniu 
strzału zbiegli. .Wszczęto obławy. 

sta, te wyłącznymi producentami tych 
smakołyków są Zydzi. oni też zajmują stę 
sj:rzedażą wyrobów po cenach konkuren­
cyjnych. Obecnie władze sanitarne zarzą­
dziły szczegółową kontrolę sk:ep6w. skła. 
dów rybnych, by przeciwdziałać niechluj- KRON I KA GOSPODARCZA 
stwu, które szczególnie panoszy się w 0- Samorządy walczą o swe prawa. Pro-
kresie przedświątecznym. (k) jt'kt nowej pragmatyki samorządowej, 

Drwią z pOlskiego sądownictwa. W s~- przewidujący szereg nowych warunków 
dzie okręgowym w Lodzi odbyła s'ię nie w odniesieniu do słutby pracowników sa­
codzienna rozprawa przeciw Aronowi Ber- morządowych, wywołuje stale sprzeciwy 
gerowi, zamieszkałemu przy ul. Narutowi· t. zw. zawodowych pracowników. Ostat­
czat 5G. Og~a~tenie prywatne z .art: 255 k .. k nio zpów na odbytem zebraniu ogólnem 
(Z,nleslMYle',l'l~ '"": druk~) w~l~h ?~zecl\v poWz~ęto szereg uchwal. W pierwszym 
n,emu .trz~J JOnl ZY~ZI, a ~lanowlcle Gll rzędZIe związek wskazuje, :te zaledwie jed­
ee!, .LaJa I Jakób Wllczkowle, wspólwła- na trzecia ogółu pracowników 'Jtrzyma 
śClclele 1?mu. p:zy . ul. Narilt~wlcza 74

1 

upraw!lienia prav.:n0 publiczne (etaty), 
~ilczkowle w~nnl byli. Ber~erowl ?5.000 zł. natomIast pozostah urzędnicy, sŁanowif\­
Jednak. gdy n1e chcieh dobrowolllle zwr6 cy zespół liczf\cy ponad 60.000 osób na­
cić naletności. z8.8kartył ich do sądu okrę- dal pozos'taną w stosunku prywatno'-pra­
go~ego. i uzyskał wyrok na całł\ sumę wnym, tJ. na warunkach najm'1 kontrak­
Mając Juj; wyrok, Berger zamiast wszcząć towego, co nie gwarantuje im stałości 
kroki egzekucyjne. tyPOWO po tydowsku słutby, zaopatrzenia emerytalnego. Zwią­
próbował układu. a następnie ogłosił w rek wskazuje, te urzędnicy tej katekorji 
dziennikach, te ma do sprze lania. wyrok stale pozostawać będą pod grozą zwolnie­
na WHczków na 35.000 zł. a nawet wydał nia z tych czy innych przyczyn. Powo­
specjalne drukowane ulotki, w których Zi;\.- do,vać to będzie, zdaniem związku, rywa-

-. 
lizację i niezdrowe stosunki ~a ~lutbie. 
co się ujemnie odbije na same] dzmłaln?­
ści związków samorza,dowych. Następme 
związelc podnosi kwestję zaf{warantow~­
nia wymiaru sprawiedliwoś.Cl w zakreSIe 
Odpowiedzialności służbowe], przez utwo­
rzenie niezawisłych komisy) dyscypl.ina~­
nych. Chodzi o to, by wY!lllar sprawIed.l1-
wości na drodze dyscyplmarne]. był m~­
tylko zgodny z interesem admIm~traC]I, 
h'cz z ustaloną pOlityka. karną, SOCjalną i 
ogólno-administracyjną. Wychodząc ~ te­
gu założenia, pracownicy samorza,dowl do­
magają się wyraźnego ustawowego za­
gwarantowania objelctywnego i celowe~o 
wymiaru kary dyscypliarnej przez pOWI~­
l'zenie przew'odnictwa komisyj dyscypll­
narnych sędziom zawoclowym, niezawi­
słym od władz administracyjnych, którzy 
obok czynnika obywatelskiego, dawaliby 
gwarancję fachowości, oraz zgodnego z 
prawem i prawdą wyrokowania, przy 
przestrzeganiu interesu publicznego, p~ze­
jawiającego się równiet w ochronie Jed­
nostki niewinnej. (lc) 

S ORT 
Zapasy. W niedzielę odbyły się dwa 

dalsze spotkania zapaśnicze o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego, które w rezultacie przy­
niosło niespodZiankę większego kalibru w 
1P0staci wysokiego zwycięstwa Kruszen­
dera nad młodą drużyną Zjednocronych. 
Oba zespoly w walce o zaszczytne' punkty 
wykaza'ly dużo ambicji, jednakże gospo­
darze musieli oddać wszystkie walki wię­
cej rutynowanemu przeciwni1cowi. Spot­
kanie zakQńczylo się druzgocącym zwy­
cięstwem Pabjaniczan w stosunku 21:1. W 
drugiem spotkaniu dnia Wima pokonała 
Sokół w stosunku .17:5, wyrównując sobie 
szanse do utrzymania ty-tułu mistrza. dru­
żY'nowego Łodzi, jaki broni w sezonie bież. 
Wyniki poszczególnych walk były nastę­
pujące: w wadze koguciej Kawał Cz. po­
tkonał na punkty Rybackiego (Sl. w wadze 
.piórkowej Opacki (S) wygrał \f ładnym 
stylu walkę z AugustyńBkim. W wadze 
lekkiej Kawał I pokona! na punkty I,gna­
szewskiego (S). w pól.średniej Rasala z 
parteru położył Piechtę (S) w 1 m. 52 sek. 
W średniei l-Iinc zwyciężył w 11 m. 20 sek. 
Borycińskiego (S) przez złamanie mostka, 
w półcięożkiej Pytlik położył w 1 m. sek. 
przednim pasem Kubarskiego (S) oraz w 
ciężkiej Cymer (W) otrzymal punkty wal­
kowerem z powodu braku przeci wnika. Za­
interesowanie zawodami dość duże. \Y 
pierwszym i drugim spotkaniU sędzio wal 
p. Thume. 

Inauguracja hokeJa w Lodu. W nie­
dzielę odbyło się w Łodzi pierwsze inau­
guracyjne sporkanie w hokeja lodowego 
pomiędzy zespolami Ł. K. S. i K. P. Zje­
dnoczone, które zakończyło się wysokiem 
Zwycię.<;twem czerwonych w stosunku 10:1 
(2:1, 4:0. 4:0). L. K. S. wystąpH do zawo. 
dów w najsilniejszym składzie z Koczew· 
skim i Królem na czele. Pierwszy występ 
nowoutworzonej drużyny hokejowej Zje­
dnoczonych pomimo dość dotkliwej poraż· 
ki należy uważać za udany. W pierwszej 
tercji Zjednoczone przeciwstawiło swoje­
mu renomowanemu przeciwnikowi niespo­
dziewany twardy opór, jednakże dalsze 
części gry przynoszą stała przewagę czer­
wonym, którzy nie pozwalają uzyskać go­
spOdarzom ani jcdneogo ·punktu. Bramki 
dla zwycięscy zdohyli Koczewski i Król 
po 4 oraz Zalt;toki 2. W d rużynie Zjedno­
czonych wvró;;nił się obiecują.cy zawodnik 
Lepczyński. który zdobyl honorowy punkt 
dla swych barw. 

Geyer przegrywa z Toruniem. W nie­
dzielę pi~~ciarska drużyna łódzkiego Gey­
era bawiła w Toruniu, gdzie zmierzyła się 
z reprezenlacjo, miasta ulegając w stosun­
ku 11 :5. Vi wadze muszej UsielS'ki zwy­
ciężył na punkty z Raniewskim (T). W 
w8/dze koguciej Wojciechowski I (G) prze­
grał walkę z Grabowskim (T). W wadze 
piórkowej Wojciechowski II (G) przegry­
wa w .II starciu przez k. o. z I{rzemińskim. 
W wadze lekkiej Kulibabka (G) przegrał 
na punkty z Igielskim (T). W tej samej 
wadze drugiej walki Mikołaiczyk (G) zre­
misował z Grabowskim I (T). W wad'ze 
półśredniej l\1irowski (G) prze,grał na 
punkty z Fabińskim (T). W półciężkiej 
Kłodas (G) w walce z Weznerem przegrał 
do niego na punkty. _ Sędziował w ringu 
p. Lewicki. 

K. S. Z. O. w Lodzi. Ub. niedzieli roz­
poczęły się eliminacyjne spotkania bok­
serskie o drużynowe mic:;trzosiwa Polski 
przy czem w grupie łódzkiej walczyły ze 
soba, drużyny Wisły kralwwskiej i K. S. 
Z. O. z Ostrowca. Spotkanie to zakończy­
ło się niepodziewanem lecz w zupełności 
.zasłużonem zwycit;totwem K. S. Z. O. w 
stosunku 9:7, wobec czego według regula­
minu zwycięzca spoty'ka się z mistrzem 
Łodzi I. IC P. Spotkanie to odbędzie się 
prawdopodobnie w nndchodzącą nied'Lie-ię 
w Łodzi. 

Rother zwycięscą. W niedzielę w basc­
nie 'Polskiej Y. M. C. A. w Lodzi odbyły 
się zawody pływackie międzyszkolne po­
między zespołami gimn. Rotherowej i 
Sczanieckiej. · W olgólnej kl'asyfikacji 
pierwR-ze mieisce 7ajęla Rotherowa, zdoby­
wając 51 pkt. przed Sczaniecka" która 
uzyskała tylko 4.13 pkt. Zawody stały nao­
gół na dość wysokim poziomie przy~zem 
młodociane zawodniczki wvkaz1.ły doskO­
nale przytgotowanie fizyczne oraz świetne 
opanowanie poszczególnych stylów pły­
wania. Jest to niewątpliwie zac:;ługa kie­
rowniczek wychowa!l.ia fizycznego w ua­
nych gimnazjach, a przy tem samych u· 
czenic, które do sportów garną się z peł­
nem zrozumieniem warto~ci wych ) .. \nn~a 
fizycznego. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyktad: .z 18924, n 27·i5, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i t. d. = 1 slowo. 
l, w, z. a = ka1de stanowi 1 słowo. Jedno o:gło- Drobne oglomenia w dni powszednie przyjmuje 
ezenie nie może przekraczać 100 słów. wtem Ogłoszenia wśr6d drobnych: i-lamowy milimetr 30 groszy. 6i~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą-

5 nagłówkowych. 

NA SEZON Z~MO'W y Kupię 
lllulldurlil, płaszcze garderobę męską, czapki oraz piec piekarski na rozbiórkę wzgl­
wszelkIe przepisowe oznaki uczl1lowskie p o I e c a już rozebrany. Oferty Agentura 

Urędownika w Pyzdrach. 
Zakład Krawiecki, St. Nowak n 2175!l 

50 
m6rlt dzierża wa z inwent~ reeH' 
objęci e 3000 w tern dwuletn'a 
dzi erża wa zllpłacona . S ihki P0-
znań. DabrowlSkiel!'o 63. 

zrl 4809t 
• !1096 ł..ódź, ulica Piotrkowska 165 - Telefon 2a6·40 • Poszukuję 75 

. kIllwa domu z(' skladem do 20.000 buraczanych. zauuuowaniami . oh-

KAM-I<""ICE ]t 2500 O.ferty szcz('gólami no Oręuow- ~iane częściowym i.m\"!' lltarzem 10 
l. Lo." . d . flika. PoznalI zd 47808 lat. Właściciela. Obkcie 2200 
'.---.------ pOSla BJ .ącem.u sprzedam. bezkon- . StawS'ki. Poznań. Woici ech 3t . 

kurencYJny IJltel'cs. - centrum I: li . k . F zd 48 O-S Willę miasta. _powód utrata jedynal,a. j8 DZIERtA WY nllesz an Ie v. 1 

teczne ;przyjmuje się do gcdz. 9,ł5. 

9 ubikacyj skl ad rzeźnicki. rze- Ofert, Kurjer Pozn. - Gniezno - I[ li 
tnia. miejsce wycieczkowe przy 742 ng 21418 300 23. ROZMAITE _ R. Barcikowski S. A. Poznań 
Poznaniu. niewykoiiczona sprze· __ --------------------------
dam. Oferty Orerlownik. Poznaii 1000 h d' m6rg wydzierża wie 2() bydla d 

zd 46 947 samoc O OW martwy kompletny . 2 stor<i. ozie: On ulację Czytajcie wszyscy Technik dentystyczny 
roze.branycb użyo;,vane cześci. pod· miny 120 objecie 12000. K inz- trwała 5 ~I apal'ata l1'!l: elektrycz- z 9 -letnią praktyką poszukuje P.O-

Sprzedam 'V:o:/!la I1'!leC?Hrskle. opony naita· bubel'. Sulccinek. zd 44610 nyU1, powIetrznym l pRrowym. "Glos kamieni" sady. Zgłoszenia do Orędowmka 
no leJ w fll'\Dle Autosklad . Poznań Lódz. Nawrot 54 a. Józef Pod· ., P - d 47348 

owa domy masy'Wne. chlewy. cen· 
trum miasta. bez dlugu 3300 ra­
zem. H. Falk. Wielefl. nad Not. 

abrowsklego 89. telefon 46-i4. leśny. n 21109 To powIeść napIsana przez mlo- oznan z 
ng 3159'60 Gospodarstwo uego pisarza. To przekr6j pol- .----------l1li 

prywatne 120 mórg. wydzierża- Wypożyczalnia skiej rzeczywistości. Do nabycia 
WYdZierżawię wi!l. jed~n centnar z morgi. po sukien ślubnych. balowych naj· w Drukarni Sp6łdzielczej - Dom 

objęCIa zywego I martwego m- elegantsze fasony. duży wybór. Społeczny To . r M-
Kamienica lub sprzedam interes zbożowy od wentarza l_orzeba 5000 zł. Zgło- Lódź. Limanowskiego 38 (dawn. '.. w rumu .. u l~a IC' 

. . . kilku lat zaprowadzony. gotówka s~enia Antoni Szweda, Rogoźnoz Aleksandrowska) w pralni. klewlcza 2/4. Cena kSIążkI zl~::;-
~empIIJl1U. skIadamI. mo rgowy1lll 1.DOO z/. śrutownik zar..~dem elek. Czarnkowska 122. n 21766 n 21600 z przesylką poczt. zł. 2.50.-

~~~~~2~.W~.-ry~~k~~ia~~~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wpłaty 0000. Karalus. Poznal'i. Poznali zd 47882 • 
MarszaM!:a Focha 25. zd 48 118 

zd 48109 
Przyjmę 

chłopca do praktykI piekarskiej. 
ukończona szkoła J'owszechna. -
Andrzejów kolo Lodzi. Rokici1\ ­
ska 58. piekarnia. n 21 6:!8 

20 
Dom Dom Hasło świąteczne.. złotych dziennie zarobi każdy.-

.. 5 ubikacji, światło elektryczne, ,Pomoc". Lwów 15. Cerkiewna 
nowy. ładny, 6 u!)JkacYJ, o~ród. chlewy sprzedam. Cena lodlug i8. n 21261 
owocowy. cena 10>.000.- F'ran' !!Eody. Krzywiti Szkolna pow Staropolskie likiezo'V' U • 

~~~~ski~~bir8.wo-Pozn:t·47~f5 Kościan. • n ·217G.31_ PODKOMOR"ZANKA syna UCZCiwyc~Z~~;iC6W: .pnsy 

I 
wolnym stole stanCJl przyjmIe -

Dom Resztówka Edmund Moczko. Leszno. towary 
. _ 115 PSZ!!l1Jl!!j, dw6r 12 pokoi - ng 21422/3 Z A G Ł O B A Ż U P A N kolonialne. delik. n 21349 

3-ublk .. dachowka. chlew, ogród, przy mleSCle. nad rzeką wplaty - Pomocnik 
dwumorgowy, owocowy. elektr. 12.000,- Kwiatkowski 'Poznań 
6.000.-:; Fra)1kowsk\, Zabikowo· Dzialyńskich 10. ' zd 47987 B...r.a S p R O ".T I ~ Z .. Z ~nl·ezna z dobremi referencjami wolnem 
Poznan, POlllatowRklego 10. ------________ .. 1Jl •• '-l.A lłl U utrzymaniem zaraz potrzebny. -

zd 47943 P d Zgłoszenia A. Pękała, skład ko-
n er Sprzedaż butelkowa w POZNANIU, ulica Bronisława Pierackiegó 10, telefon Zł.27. lonjalny, Barcin. Rynek. 

Kamienica "S.ekret Piękności" zd 47883 
centrum P oznania, ~klady. do. • < All1d~ Il!-a.tuje cerę. i pod- Dziewczyna . 
chód 10.000.- cena 80.000 Kwiat- kre"la znakOmICIE' ;ndY ~' I r!\1alna sumienna która samodzielme go-
kowski. PoznalI. Dzialyńskich 10. ·1rode. P 8866·71.143 Wiatrak Karty.. li tować umie dla 4 osób potrzeb-

zn 47988 . w pelnym biegu. mieszkanie. wy. do gry -. ceny fabryczne. Fai.ld 26. SZUKA POSADY n.a. Zgloszenia A. Pękała. B8al"; 

II: li 
11 KUPNA .. dzierżawię sprzedam. \Viśniew- - \~szęll{]e przyb.ory do ~.alell1a. - cm. Rynek. zd 47 8", 

2. J • k' T' d 4785·9 :I)yblCkl. hurtowma - Poznań . r ENIĄDZ s l. rzemeszno. z Wroclawska 1. d 3514 Ug!oszema do 30 1116w dla POSZli' Tani . 
'17' kUJących posady w tej rubryce kurs ondulacji żelazkowej. wod-

Wspólnik .... uplę Dzierżawa Kamienie obliczamy po jednej tr!<eciej cenie nej. trwale farbowanie włos6w. 
~ospodar8two 20--80 mórg wpła· 300 dobrej ziemi. 8 koni. 20 bydla do zapalniczek _ h'lrtownie _ drobnych Odpowiedt znaczek. Zgłoszenia lub wspólniczka z got. od 500.­

I'otrzebny clo wytwórni bielizny. 
Zgłoszellla OrE:downik. Poznań 

ta 4000 do 15000 got6wką. Ja· zahudowania masywne. przeJęcie fajki, wiśniówki. plł\.oicrośnice _ • Agentura Orędownik, Szamotuly 
nuszak. Chromoiec. poczta Książ 12.000.- Kwiatkowski. Poznaii. wielki wybór _ DyblCki. Wroc- n 21758 

zd 48020 (JarOCkn). zd 47587 Dzia!yńskich 10. zd 47986 ławska 1. dg 3739 b) Inni -- Poszukuję 
ekspedjentkę do prowadzenia 

Absolwentka filji składu cu~ierków Bydgo-
. . . szczy z gwaranCją 200,- złotych. 

szkoly ~ospodarczęJ 1 . ąandloweJ Oferty Orędownik. Poznań 
pos!"ukuJ~ o<1pow!edmęJ pracr, zd 48035 
moze zl o.7.YĆ kaUCJę. Zgłoszema 
qrędownlk, Łódź, pod "Gospo- Czelad-n. 

Wdowiec 
lat 36. z braku znajomości szuka 
żony. Oferty Orgdownik, Poznań 

zd 41869 OGÓLNQPOLSKIE . 
oZ DarOWOZOWJ1; kolei owej n, sla", n 21631 Ui.LD. 
dworcu !l'lównY:Ill we Lwow: ·>. piekarski potrzebmy zaraz. dobry 
Przv mikrofon l'? 6prawozdawClZv:n faohowiec. znający cośkolwiek en-
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siostry. lat 29. przystojnej wy­
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woiskowego. Cel matrymonjalny. 
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bławatów i konfekcji zaI>l"owa­
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Oferty Orędownik~ J:"oznań 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika- Antoni Hram 
mn 

- Co to ma znaczyć? - zastanowił 
się szef wywiadu, zaniepokojony, ale 
1 niemniej zaciekawiony. - Przecież 
to nie Swider, który leży obok za 
ścianę, .. . - pomyślał, nie wiedzę,c, co 
mu w tej chwili wypada czynić, 

Chytry i przebiegły szpieg, jakim 
był Paweł Lanicki, nie zamierzał od­
razu udać się na odszukanie źródła 
'tych potępiellczY«.h, · nabrzmiałych bó­
lem, tajemniczych westchnie!l i ję­
ków. Wiedział zbyt dobrze, że może 
to być jeden ze sposobów zwabienia 
go w zasadzkę. Guterman był prze­
cież zdolnym, przebiegłym agentem i 
nie obce mu były różnorodne triki i 
przebiegłe podejścia. Jeżeli więc Rach­
mil, jak to wynika ze słów opryszka, 
istotnie dopUŚCił się zdrady,. pragnę,c 
l"ównocześnie dokonać porachunku ze 
swoim groźnym szefem, to owe podej­
rzane jęki mają tylko na celu wprowa­
dzenie Lanickiego w pułapkę. 

Rozmyślając w ten sposób, "detek­
tyw" nadsłuchiwał jeszcze czas jakiś, 
ookąd nie zamarły te mrożąc~ krew w 
żyłach bolesne westchnienia lęku i o­
błędnej rozpaczy. 

- Co robić? - pomyślał teraz, nie 
mogąc tak łat\\·o przejŚĆ do pon:ądku 
'dziennego nad tem niezwykłem zjawi­
skiem. - Może poradzić się Świdta ? ... 
Nie, jemu nie mogę przecież ufać ... 

Stwierdziwszy to, Lanicki poczuł 
się osamotnionym, zdanym niejako 
na łaskę zawistnego losu. Nie miał 
przy sobie nikogo, komu mógłby zau­
fać i liczyć na jego pomoc. \Vyczuwał 
tylko, że ta sama sieć przewrotności, 
obłudy i podstępu, którę, osaczał in­
ilych, zacieśnia się wokół niego. 

- Ale ją rozerwę! - powiedział z 
głębokiem postanowieniem i wiarę. 
w iwycięstwo. - Nie wam, podli i 
nikczemni, złamać groźnego, nieu­
Chwytnego szeta wywiadu... Zmie-
tżymy się, Rachmilu?.. . 

Chwilowe poczucie własnej niemo­
cy rozpaliło w sercu Lanickiego żą­
'dzę czynu, żądzą odwetu, pomszczenia 
zdrady i doznanej krzywdy. \V oczach, 
które jeszcze tak niedawno wyrażały 
lęk i nietajone obawy, rozpaliły się na 
nowo złowieszcze przebłyski. Odnala~ł 
latarkę, wziął rewolwer do ręki i 
śmiało wyszedł na ciemny, wionący 
przeraźliwę. pustką Korytarz podziemi. 

Czujny na wszystko, powoli i 1)­

stroŻllie p08uwał się wzdłuż krętYCh, 
zdradliwych labirvntów i korytarzy. 

W ten sposób dotarł do piwnicy, w 
której onegdaj uwięziono inżyniera. l 
dopiero terw:, kiedy spojrzał na te 
grube, starannie zamknięte dźwierze, 
w głowie zawibrowała mu nowa myśl. 

- Kto wie, czy tam, za temi 
orzwiami nie znajduje się właśnie 
'źródło tych żałosnych jęków, które 
słyszał przed chwilą. Może ta'Ch jest 
Haczewski, pozostawiony przez Rach­
mila na łaskę losu? .. A może .. , mo­
że tam jest ... - Żelazna wola Lanie­
kiego nie była w stanie panować nad 
roztrzęsionemi nerwami. 'Serce uderza­
ło mu w piersi coraz gwałtowniej, a 
ciałem wstrzą.sało jakieś dziwne, fe­
bryczne drżenie. W roztargnieniu dłu­
go nie mógł dopasować do kłódki od­
powiedniego wytrycha. Gdy wreszcie 
wytrych zachrzęścił w zamku i kłód­
ka otwarła się lekko, przejęcie szpiega 
Osię.gnęło swoj punkt kulrninacyjny. 

Lanicki z jakimś gwałtownym po­
Spiechem popchnął cięzkie, okute 
drzwi piwnicy i wionące zgnilizną 
wnętrze ponurego lochu wypełniło · się 
białem światłem elektrycznej latarki. 

Okrzyk zdumienia wyrwał się 1-
piersi "detektywa". Na słomie, w ką­
cie piwnicy leżał inżynier Ludwik Ha­
czewski. 

Więzień, oślepiony światłem latar­
ki, przymrużył powieki i (ldwrócił g.ło­
wę do ściany. 

- Co pan tu robi? - wymknęło 
się Laniekiemu to niedoneczne pyta­
nie. - Gdzie Guterman ... 

Haczewski, osłaniając dłonią oczy 
przed rażącem światłem, z~ zdziwie­
niem spojrzał na przejętego, rozgo­
rę.czkowanego szefa wywiadu. 

- Co panu jest? - nucił znów py­
tanie Lanicki. - Czy P&I1 chory' ... A 
może głodny? •. 

Inżynier nie odpowiadał. Usie.dł Mw; czyżby nie żyłT ... 
tylkQ na słomie i z zaciekawieniem Kiedy Lanicki znalazł się z powro­
obserwował nienaturalne zachowanie 'tern w ponurej- komorze, gdzie pozo­
się tego opanowanego zawsze czło- stawił Świdra, opryszek na widok 
wieka. wchodzącego ' uniósł nieco głowę i z 

- Dlaczego, pan tak jęczał? nie);lokojem spojrzał na swego prze-
- Ja? śladowcę. r..rie łudził SIę bowiem, że 
- Przecież nikt inny. wszystko zostało odkryte. Słyszał 
Haczewski za.prz~czył poziomym pr~ecież doehodzące z głębin dolnej 

ruchem głowy. _ pieczary jęki schwytanego w pułapkę 
Lanicki, widząc to, otworzył szero- l Rachmila i widział, że Lanicki, zwa­

ko usta i znieruchomiał w bezgranicz- biony temi odgłosami, podąża w tam 
nem zdumieniu. Nie pojmował już te- tym kierunku. Z początku łudził się 
raz tych wszystkich dziwnych wyda- jeszcze, że groźny szef, jeśli dotrze do 
rżen, jakie następowały po sobie od źródła ty"cll bolesn:rch westchnień, po­
chwili jego powrotu do "diablich dzieli los swego podwładnego, Rach­
ruin". Inżynier przecież nie kłamał; mila Gutermana. Tymczasem stało się 
nie miał w tem interesu. Skąd więc inaczej. Świder nie wiedział tylko, czy 
mogły pochodzić te tajemnicze odgło- Lanicki zdołał stwierdzić obecność 
sy?.. Haczewskiego w podziemiach i blada 

W głOWie zdezorj-entowanego stpie- nadzieja tliła się jes~cze w jego biją­
ga wytworzył się teraz nieopisany sem niespokojnie sercu. 
chaos. Nie był już w stanie powiązać Lanicki przybliżył się do skrępowa-
ze sobą strzępów rozbieżnych myśli. nego więźnia tak blisko, iż Świder 

Trwało to wszakże krótko. Lanicki czuł jego świszczący, przyspieszony 
bowiem potrafił szybko otrząsać się oddech. W świetle elektrycznej latar­
z tego rodzaju stanu. Widział już ja- ki opryszek widział groźnie połyskują­
sno, że wszystko to, Co usłyszał od ce białka oczu swojego prześladowcy. 
Swidra, nie odpowiadało prawdzie. Wprawdzie kurczowo wykrzywione u-

- Gdzie więc jest Rachmil? - my- sta nie wyrzuciły jeszcze dotąd jedne­
ś1ał z uporem, natężając umysł do go nawet słowa, jednakże Swider wie­
niebywałych gtanic. dział, co sobie może obiecywać po te-

Nagle zaświtała mu w głowie no- go rodzaju zachowaniu się '"detekty-
wa, przerażająca myśl. - Wiem, już wa". . 
wiem wszystko - zawołał, wybiega- Lecz dziwne, że kiedy pt'zerażony 
jąc z piwnicy. Pomimo zdenerwowa- opryszek był już przygotowany na 
nia, nie zapomniał zamknąć za sobą najgorsz-e, wykrZYWiona dotąd twarz 
drzwi, aby zapobiec ewentualnej u- Lanickiego rozpogodziła s.ię nagle, a 
cieczce inżyniera. słowa, jakie teraz usłyszał, wprawiły 

Bie!lnąc teraz korytarzem w stro- go w nieukrywane zdziwienie. 
nę więzienia Świdra, nie wątpił ani - Przekonałem się, że mogę ci w 
na moment, że jego przypuszczenia pelni zaufać, Świder~u - odezwał się 
mogą nie odpowiadać prawdzie. - Lanicki, siadając obok na kamieniu. 
Tak ... nie inaczej, tylko Swider mu- - Z początku ci nie wierzyłem i 
siał ranić Rachmi1a, gdy ten w~żedł nie możesz Się temu dziwić. Miałem 
do jego piwnicy - myślał gorączk~ przecież ku temu poważne powody. 
wo. - Wprawdżie opryszek był zwi3- Teraz jednak zmieniłem, gruntQw,nie 
'zany, ale mógł przeciez ucie'C !'\iędo swóJ sąd o tobi~. . 
iakięgoś "podstępu i obezwładnić Gu- ~wider słuchał uważnie, staraję.c 
termana. A więc te jęki wydaje Rach- się wyczuć, czy w słowach Lanickiego 
mil ... biedny, poczciwy chłopak - nie zadźwięczy nuta dobra -zamasko­
ro~tkliwił się. wanej nieszczerości. Czy groźny szef 

Ale niespodzianka, jaka spvtkała wywiadu nie stara. się tylko wzbudzić 
teraz Lanickiegoj była. zbyt bolesną, w nim na nowo zagasłe chwilowo na­
aby ten cały nadmiar doznanych u- dzieje, aZ'ebY ·. Wyrafinowana zemsta 
czuć mó~ł wyrazić w jednym okrzy- zyskała na okrucieństwie. 
ku. NiezamknlQta. ph~nica była pusta, - Czy to nie ty jęczałeś tak przed 
a po Rachmilu nie mozna było Wokól chwilą ~ - zapytał nagI-e, nie spu­
dostrzec ani śladu. szczaji!-c ani na moment oka z oprysz-

To wszystko już było ponad siły ka. 
wytr\vałego agenta. Zwłaszcza ten - Nie; nie ja - odparł Swiderj "do­
przykry zawód, obracający w niwecz myślając się, do czego zmierza ten 
jego niezachwianą, jak się zdawało, przebiegły człowiek. 
hipotezę, boleśnie szarpnął starganemi - A więc l(:to? •. Wątpię bowiem, 
nerwami Laniekiego. Nie miał już sił, bym się przesłyszał, chociaż i to możli­
ani ochoty, aby próbować rozwikłać we. " - mówił spokojnie, nie zdra­
tę niezwykłą zagadkI!. Widział tylko dzając specjalnego zainteresowania. 
wyraźnie, iż sprawcą tego wszystkiego tern zJawis.kiem. 
jest podły, przewrotny Swider. il - Trudno mi na to odpowiedzieć y. 

Lęk, żal, i zawód, jednem słowem całę. pewnością - odezwał się opry­
te wszystkie przykre uczucia, jakie szek, staraję:c się opanować lęk, jaki 
potężną, wezbraną talą przelewały się teraz rozbudził się w nim na nowo. -
w duszy Lanickiego, zlały się teraz w W każdym razie nie można tego lekce­
jedno uczucie strasznej, nieopanowa- ważyć - dodał przezornie. - Nie wy­
nej w~ciekłości. Chęć zemsty, nie zna- kluczam tej możliwości, że może to 
jącej granie w swem okrucieństwie, być zasadzka ze strony Gutermana, w 
dominowała nad wszystkiem. którą pragnie cię zwabić. 

Oczy "detektywa" płonęły dziko, - I jak tak myślę - podzielił zda-
niesamowicie, a wykrzywione gWał- nie opryszka Lanicki. - Dlatego też 
townym 8kurczem usta, wyrzucały chciałem zasięgnąć twojej rady i e­
przekleństwa. Nie pamiętał już nawet wentualnie żądać pomocy. 
o t~m; ź-e obecność Haczewskie'go w - Z ~ałą chęcią - zgodził się SWl­
podziehliaeh wydatnie podniOSła szan- der skwapliwie. - Co dwóch, to nie 
se na zrealizowanie zasadniczego pla.- jeden. Przypuszczam, że i Rachmi1 nie 
nu i źe ze strony RachI11ila nie grozi Odważył się samopas porywać na tak 
mu żadne niebezpieczellstwo. To były niebezpiecznł imprezę. Rozwiąż mnie 
tylko sprawy uboczne, nie mogące i chodźmy. 
mieć żadnego wpływu na zmia.nę psy- - A może byłOby lepiej wziąć "do 
chiczną nastrojów rozwścieczonego pomocy i Haczewskiego? - wycedził 
szefa. wywiadu. powoli Lanicki, wpijając się w po-

W przeciwi~ństwie do pośpiechu, z bladłQ, twarz opryszka przenikliwem 
jakim tutaj podążał, Lanicki wracał spojrzeniem., Odgadywał już przed 
teraz powoli, układając sobie w gło- tem, jakie wrażenie wywrą jego słowa 
wie plan rozmowy ze Swidrem. Wi- na Świdtz-e. 
dział już przerażone, :żebrzące C> litość - Moźna; 4:"0 trzech, to nie dwóch 
spojrzenie bezbronnego oprysz.ka.; kie- - zgodził się tamten! wytrzyinuję.c 
dr się dowi-e, że cala. jego podstętma, spokOjne spojrzenie "detektywa'" 
perfidna gta została odkryta. Te słowa spadły na Lanickiego tak 

- A jednak muszę tapanować nad niespodziewanie, że zaniemówił na 
sobą. tła tyle, aby w pierwszym odru- chwilę. Spodz1-ował się bOwiem osta­
ch\! gniewu nie za.bić tego potwora, tecznego załamania opryszka, który 
lecz wpierw wydobyć z niego zezna- powinien przecież prz~kona~ się, że 
nie, cdnośnie Gutermana "'- postana- jego perfidna gra. został-a odkryta.. Tym 
wiał . - Gdr.je Jest Ra('llmi1'l.,. Dla- cza.sem ten spokój ... Cz~rżbv Mzcż'el­
czego nie słyszę JUż jego bolesnych ję- ność Świdra nie miała granic? .• 

- Tak, byłoby to niezłe - przemÓ­
wił wreszcie - ale przecież Haczew­
skiego tu niema, gdyż uciekł razem 
z Rachmilem. . 

- Nie wiem; to trzeba sprawdzić 
- prz-ebiegły opryszek starał się prze-
widzieć wszystkie możliw.()Ści, jakie 
mogły dotąd zaistnie·ć. 

- Nic eię nie rozumi~m. przyja­
cielu, - wzruszył ramionami szpieg, 
udając zaskoczonego. - Przecież sam 
powiedziałeś, że Guterman wszedł do 
twej piwnicy razem z Haczewskim .... 

- Więc cóż z tego? .. Mógł go póź­
niej zamknąć z powrotem w piwnicy, 
obiecując tu wrócić po usunięciu cie­
bie. .. kto to wie ... 

Ale ten niezręczny, naiwny zresztl;J; 
wykręt był dostatecznym dowodem, że 
Świder u'Siłuje tylko prredłużyć grę, 
nie licząc zresztą na jej powodzenie. 
Nie miał poprostu odwagi przyznawać 
się do wszystkiego, a może jeszcze li­
czył na jakiś szczęśliwy zbieg oko­
liczności, który uchroni go przed stra­
sznym gniewem okrutnego szpiega. 

- Świder, ty wiesz o wszystkiem, 
więc poco usiłujesz grać tę lichą ko­
medję i pozbywać mnie reszty cierpli­
wości, jaką jeszcze posiadam. Dlate­
go nie powinno zdziwić cię moje 0-

stateczne pytanie: - Gdzie jest Rach­
mil? .. Coś z nim uczynił?." 

Opryszek uśmiechnął się. 
- O, bądź pewnym, że gdyby nie 

te pęta na rękach i nogach, Rachmil 
Guterman tak łatwo nie opuściłby 
"djablich ruin" - odparł i jego zezo­
wate oezy błysnęły złowrogo. - Zbyt 
wiele krzywd zaznałem od niego, ale 
cóż mogłem mu uczynić, leżąc zwią­
zany jak barah na wiązce słomy, zd~ 
ny całkowicie na jego łaskę. Przede­
wszystkiem pomyślałbym o uwolnie­
niu się z więzów, a dopiero .... 
. Świder urwał w połowie zdania. Z 

. odległych korytarzy doleciał znów ten 
sam . co pierwej bolesny jęk człQjll 
wieka. '~~ł., 

- Słyszysz? -: zasyczał LanickJ, 
pochylając się nad opryszkiem. - To 
Rachmil jęczy ... To jęki twej ofiary, 
podły zbirzel. ii - Oczy Lanickiego 
płonęły teraz, a uzbrojona w rewolwer 
dłoń podnosiła się zwolna do góry, a­
żeby rękojeścią broni wymierzyć prz~ 
rażonemu opryszkowi śmiertelny cios 
prosto w głowę. 

- Rachmil zginie! - zawołał Sw!­
der, uciekając się do ostate·cznej deski 
ratunku. 

- Ty wpierw zginiesz!' - wychar­
czał rOZWŚcieczony "detektyw" i ... o­
puścił uzbrojonę. rękę. W ostatniej 
chwili zdołał się opanować. 

W gorączkowym pośpiechU Lanic­
ki rozcię.ł więzy na nogach półpru­
tomnego jeńca i potężnem uderzeniem 
buta postawił go na nogi. 

- Prowadź, łotrze! - popchnął go 
przed siebie. - Prowadź mnie de 
Rachmila, bo inaczej pasy darł z cie­
bie będę. .. psiakrew! ..• - miotał 
przekleństwa, postępując za opry­
szkiem z gotową do strzału bronią. 

W ten sposób posuwali się wolno 
głównym korytarzem, mija.iąc boczne 
chodniki i rozległe krużganki. Lanicki 
prZYŚWiecając latarką., postępował 
krok w krok za opryszkiem, bacząc na 
każdy jego ruch, postanawia.iąc w ra­
.zie oporu lub chęci jakiegoś nowego 
podstępu położyć go trupem na miej­
scu. 

Ale przerażenie Swidra ustępowało 
powoli. Opryszek miał już nowy plan, 
który mial wszelkie widoki powodze­
nia. Oto zaprowadzi Lanickiego nad 
wieko zapadki i wyminąwszy ją brze­
giem chodnika. będzie świadkiem, jak 
jego groźny prześladowca pogrąży się, 
jak Rachmil, w czeluści ciemnego lo­
chu. Zresztę. gdyby i ten, idąc za jego 
śladem, starał &ię podświadomie omi­
nąć zdl'adliwą pułapkę, wystarczy tyl­
ko lekko trącić go bokiem ..• 

Niepokójj naprzemian z uczuciem 
radosnej nadziei, zalewal serce opry­
szka. - Jel'zcze minuta, jeszcze pół -
obliczał w myślach - l spełnię. się 
moje naj gorętsze pragnienia. . . Oto 
już tylko zejŚĆ po kilku kamIennych 
stopni,a,ch, przebyć niewielki, wąski 
chodnitzek ... 

{Cią·g clalszy nastąpi.) 
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Zza kulis abdykacji Edwarda VIII 

Zawiniło towarz sIwo złych przvJaciół ... 
"Mimo wiel~ich cech charakteru ~"ól EdWard wykazał pewne niedodiągnięcia" - Otoczenie k1róla składało się 

., Z człook,ów najwyższych rodEłn, któ!ryD1 zależało na własnej zabawie 
króla droga wyboru dobrych przyjaciór'. 

Zdaniem "Times". dzisiejsza decyzja 
dobitnie ujawniła, te mimo wielkich cech 
charakteru król Edwatd wykazywał pewne 
niedociągnięcia, albowiem jest raczej dJ· 
wodem "poru, aniżel'i siły por_ucać trou 
wbrew czysto ludzkim dążeni OL' do po.sia· 
dania stanowiska, na którem mógl mieć 

tyle powodzenia. Wydaje sie nieomal rze­
czą nie do uwierzenia aby człowiek , który 
urodził się i szkolony był do tak wielk iej 
odpowiedzialności; niewątpliwie po&iadał 
'Cechy dla podjęcia się tej odpowiedzialno· 
ści, pOŚwięcił to wszystko, ponieważ OSLl· 
biście wolał orowadzić inny tryb życia -
oświadcza w zakończeniu "Times". 

fotografów, zmieniając SWQ. postaw! 
zgodnie z ich prośbą.. 

Popełnił samobójstwo na wia­
domość o abdykacj i 

Edwarda VIII 

Ks. Windsor przybył do Wiednia 
Dublin. (PAT.) Maitre d'hotel 

jednego z klubów p{)pełnił samobój­
stwo po otrzymaniu wiadomości o ab­
dykacji kr6la Edwarda VIII. Świad­
kowie złożyli o tern zeznanie u sędzi&­
go śledczego. 

Dziennikarze w pogoni ... - D epesze z Londynu - Kilku­
dniowy odpoczynek na zatnku RCIłschilda w En~esfeld -

Na dworcu wieder~Dskim Kłopoty dyrekcJi więzienia 
W i e d e 11. (PAT) Wagon salonowy, stępnie uda się .do Kitzbuhel. Havas 

w którym b. król odbywa podróż z Bou- podaje p{)gł{)skę, iż z Austrji ks. Wind­
logne, na dworcu w Zurrchu przycze· s{)r rzekomo zamierza udać się do Ju­
piono do ekspresu Paryż-Wieden. gosławji w odwiedziny d{) ks. regenta 
'vV F'eldkirchen, na pierwszej stacji PawIa. 
austrjackiej, P{)c1ąg obległo przeszło 50 KOl'espondent PAT, opisując przy­
dziennikarzy, ale b. król nie ukazał I bycie pociągu z wagonem salonowym 
się. W Insbrucku funkcjonarjusz pocz- b króla do Wiednia, zaznacza, iż był 
t<l\\'y zaniósł do wagonu Sal<lllOwego on otoczony przez kordon p{)licji. Nie-

, z Karolem Maurras 
W więzieniu paryskiem znajduje 8!~ 

naczelny redaktor dziennika .,Aetion Fran­
r;aise", czołowy publicysta nacjonalistyct;­
ny Karol Maun'as. 'Vięzień ten przyspa­
rza dyrekcji i dozorcom wiele kło'Potu. 
Nie idzie bynajmniej o wybór celi lub je­
dzenia, bo Maurras ma nader skromne 
wymagania. ale dyrekcję i do'wrców wię­
zienia "Sante" pl'zeraża fantastyczna iloś~ 
kwiatów, którą dyrektor "Action Franr;ai­
se" otrzymuje od wielbicieli. W ciągu kil­
ku zaledwie dni otrzymał bukiety łącznej 
wartości conajmniej 5 tysięcy franków I 
Jeden z dozorców skarżyl si~ dziennika· 
rzom, ie z ~Iau rrasem ma więcej klopotu, 
niż z gwiazdą filmową. 

Król Edward VIII jako chlopiec, ze, swą 
prababllą królową Wiktorjl\-

Wśród slów, któremi angielska prasa 
pożegnała b. króla Edwarda VIII, utrzy· 
many VI' serdecznym tonie, przebija 
delikatna nuta pewnej krytyki pod a­
dresem dawnego monarchy. Najbardziej 
wymownym wyrazem tych poglądów jest 
artykuł wstępny "Timesa". który chara!< 
teryzuje zakulisowe tło abdykacji króla. 

Ostatecznie - pisze "Times" - konflikt 
serca króla Edwarda. gdyż innego kO!l 
fIiktu nie było , skłonił go do powzięcia da· 
cyzjoj, którą uznał za najlepszą dla meJ· 
narchjj i dla imperjum. Nikt z nas nie jest 
powołany do są.dzenia niezgłębionych u 
czuć ludzkich - zaznacza dziennik -, któ· 
re podważyly nawet strukturę wiel.kicll in­
stytucyj historycznych. Mamy jednak pra­
wo do przeświadczenia, które niewątpliw!e 
król Ellward podziela. te instvtucje te S.1 
niesk011czenie bardziej doniosłe. anite~i 
s?częście jakiejkolwiek jednostki. niezależ 
nie od tego, jak ściśle jednotka ta zwią7.a· 
na by ta z temi instytucjami i niezależnie 
od tego, jak dalece zyskala ona sobie przy· 
wią7.anie ludnośc i. 

Omawiając charakter i otoczenie króla 
Edwarda, "Times" stwierdza, że jakko:· 
wiek nie mial on szczęścia w wyborze 

. swych niektórych najbliżHych przyjaciól. 
to z drugie.! strony nie brak było dorad· 
ców, którzy służyli mu odważnie i roztrop· 

Pan wachmistrz 
i jazda na ośle 

W prasie węgierskiej pojawiła sili 
wzmianka oglof:7.elliowa, zachęcająca do 
nauki jazdy konmj, którą bczpłatnie u­
dzieli Paweł Gablc, były wachmistr\ błę­
kitnych huzarów. 

nie i lepiej byloby, gdyby król sIu chał ich Herold obwieszcza uroczyście prol(lamację nowego króla W. Brytanji 
rad, a nie t1limtych. Ci. którzy oceniali po· majorem (burmistrzem) Londynu. 

przed lord· 

Tnk mile ogłoszenie poskutkowało f 
przywiodło licznI' grono osób do domku 
,,·achmlstrza. Z })ezplatnei 'Propozycji 
skorzystały poważne sfery towarzyskie 
miac';ta, oraz (lwie damy z dyplO'ITlacji. Już 
wc wczcRnych god7.inach zaludnił się dzie­
dziniec domku warllm i"trza żądnymi na­
uki amatorami s7.lacltetncgo sportu. 
Punktualnie o godz. 9 przybył na dziedzi­
niec wachmistrz, ubrany w lśniący mun­
dur huzarRki. Pief\Yszą jego czynnością 
po przywitaniu było zamknięcie bramy 
dziedzillca. Następnie udał się przed staj­
nię, wolając: "Wyjdź, wyjdź Maxusiu'" 
'V tej chwili ku zdziwieniu obserwatorów 
z głębi stajni leniwym krokiem wyszedł 
najzwyklejszy osioł. Zdumieni amatorzy czątkowo objawy kryzysu· iako sprawę 

między .. królem ludu" i grupą ..,ko~tnialych depeszę, adresowaną. do ks 'Vinds{)r. 
arystokratów i kleru. falszywie ocenili sy· W depeszy tej, jak twierdzi Havas, 
tuację. "Natomiast - pisze "Times" - bar. była rzekomo prośba, by król połą.czył 
dziej ściBlem jest, że otoczenie króla skła· się telefonicznie z Londynem. Poinfor­
dało się w zbyt wielkim stopniu z męż 
czyn i kobiet często pochodzących z naj. m{)wawszy się co do czasu P{)stoju po-
wyżslIych rodzin. ale którzy wszyscy by I; ciągu, wysIał depeszę do Fort Bel­
od "ludu" bardziej dalecy i kt6rym znaCl· vedere. 
nie mniej zależało na dobrobycie ludu, a· 'rV Kitzbuhel oczekiwała króla no­
niżeli. na i.ch ~lasnej zabawie.' Rzec.zywis!-y wa depesza. Zapoznawszy się z treścią, 
k,?IlflIkt !st.n~a~ p0T,llJęd.zy .. bezmvslnośc:ą b. król poprosił dziennil{arzy, by go 
e",oty~zne.J klIkI. to~arz~sldcJ,. a twardym zostawili w spokoju ponieważ podró-
rd~ell1.em brytYJ~klel tradyclI którą. pLl· .. h k . " T 

dZlełaJą wszysU<te klasy w W. Brytanji I zUJe w ~ ara teIZe PlY~ atnym .. 
Ale gwoli ."prawiedliwości należy równi aż B .. kroI, ~edług Havasa, spędZI tyl­
stwierdzić. że nikt nie jest w stanie zda~ ko kilka dm w zamku barona Euge­
sobie sprawy z tego, jak trudną jest dla njusza Rotschilda w Enzesfeld, a na-
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Drotyna H. ~. ~u (Łódź), iktóra. w siat'kó wce p~ ~Yll~ k'Lm.bino~&n,* ... ~ 
.• sunku 2:0 .. 

bawem ukazał się detektyw oraz slu- rzucili. się do wyjścia, lecz brama była 
żący b. króla, który niósł jego neseser. szczelme zaryglowana. 
Z h ' l b 'Vachmistrz zrozumiał. co znaczą szme­

a c Wl ę wszyscy o ecni obnażyli ry publiczności, lecz udając, te ich nie 
głowy, a w drzwiach wagonu ukazała słyszy, kolejno zabrał się do treningu. _ 
się szczupła sylwetka b. króla. Ks. Każdy z obecnych musiał odbyć kilka 0-
Windsor, ubrany w futro, z odkrytą. krążeń jazdy na osiono!. Po tej pierwszej 
głową, udał się ku wyjściu w towarzy- próbie, którą wszyscy złożyli pomyślnie, 
stwie posła angielskieg{) i prefek~ po- rozpoczęła się właściwa jazda na auten­
licji. W sali recepcyjnej b. król o- tyc~nym wałachu. ~a druga. c~ęść nauki 
Ś . dł·' '!y. • • • •• o~fItowała w ~naczme trudnloJsze sytua-
w~a czy, lZ pla",l11e ~loblC plzy~~m- cJe. Wszyscy lednakże zdobyli ostrogi po­
nosć fotwrl.'afom, ktol'zy naprozno czątkujących jeźdźców i odtąd stali się za­
przez cały dzień męczyli się w pościgu I palonymi przyjaciółmi jazdy konnej. któ­
za nim. Za chwilę w otoczeniu pos. rej I?istrzo\Vsld~ opanowallie . prowadzi, 
Selby i prefekta policji stanął z uśmie- zdamem wachmIstrza, przez SIodło osła. 
chem przed objektywami killmnastu 
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